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ROK IX (1953) Środa, 16 września 


Ursczysta sesja Polskiej Akademii Nauk 


poświęcona twórczości Mikołaja Kopernika 


WARSZAWA (PAP) W dniu 15 bm. w siedzibie Prezydium Rady Mi- 
nistrówyrozpoczęła dwudniowe obrady uroczysta sesja naukowa Polskiej 
Akademii Nauk poświęcona twórczości Mikołaja Kopernika. 


Na sesję przybyli: członkowie Rzą- |sce, tu się wychował, tu pracował 
du z wiceprezesem Rady Ministrów |i walczył, tu napisał swoje dzieło „O 
J. Cyrankiewiczem na czele, przed- | obrotach* i tu zakończył swoje sław- 
stawiciele Partii i stronnictw poli- |ne życie. Dla nas jego rodaków — 


KURIER POLSKI 


Kopernik należy do całej I 
jednocząc wszystkich ludzi 
dookoła wspólnej idei postępu) 
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Naród radziecki 
z ogromnym zadowoleniem 
powitał uchwałę Pienum KC KPZR 


MOSKWA (PAP). Jak:donosi. Agen- 
cja TASS ze wśzystkich stron Kraju 
Rad napływają wiadomości, świad- 
czące o ogromnym, zadowoleniu, z ja- 
kim naród wita uchwałę Plenum KC 
KPZR „O środkach zmierzających do 
dalszego — rozwoju ` -rolnictwa - w 
ZSRR“. > 

w  kołchozach i sowchozach, w 
ośrodkach „maszynowo - traktorowych, 


udzkości 


Osiedle Warszawskie 
w Poznaniu 

"dlo rodzin 
robotniczych 


` 


tycznych, Polskiego Komitetu Obroń- 
ców Pokoju, członkowie Ogólnopol- 
skiego „Komitetu Honorowego Ko- 
pernika i Roku Odrodzenia, przed- 
stawiciele organizacji masowych, 
Prezydium Stołecznej Rady Naro- 
dowej oraz przodownicy pracy, któ- 
rzy wyróżnili się przy druku wydaw- 
nictw kopernikowskich. Licznie re- 


zanych z rokiem Kopernika. 


w sesji wzięli udział liczni uczeni 
zagraniczni: delegacja Akademii Nauk 


fanowicz Zwieriew, delegat Akademii 


prof. dr Chou Pei - Yuan, 
delegat Belgii — prof. dr Paul Libois, 
delegacja buigarskiej Akademii Nauk — 
akademik Sava Tzolow Ganovski, prof. 
Nikola Bonev Ivanov, delegacja Cze- 
chosłowackiej Akademii Naak — aka- 
demik Jan Mukarovsky, rektor uni- 
wersytetu im. Karola w Pradze, aka- 
demik Bohumil Bydzevsky, akademik 
Emil Buchar, delegat Holandii — prof. 
dr Marcel Minnaert, delegat Meksyku 
— prof. dr Guillermo Haro, delegacja 
Akademii Nauk NRD — prof. dr Georg 
Klaus, proś. dr Alfons Kauffeldt, dele- 
gat Rumuńskiej Akademii Nauk: aka- 
demik Gheorque Demetrescu, i amha- 
sador Rumuńskiej Republiki Ludowej 
w Polsce — prof, Niculae Dinulescu, 
delegacja Węgierskiej Akademii" Nauk 


mik Laszloe Kalmar, delegacja wło- 
ska — przedstawicieł Rzymskiej Aka- 


stawiciel Rzymskiej Akademii Nauk — 
prof. dr Mauro Piccone, przedstawiciel 


Felice Gioelli, przedstawiciel uniwetsy- 
tetu w Bolonii — prof. dr Guido Hora 
d'Arturo oraz prof. dr Ambrogio Da- 


— senator), prof. dr Antonio Banfi 
(członek Akademii Nauk w. Rzymie, 
prof. uniwersytetu w Mediolanie — 
senator), prof. dr Lombardo Radice 
1 prof. dr Francesce Albergamo, 


Sesję zagaił prezes PAN, przewod- 
niczący Komitetu Honorowego Roku 


Nauk Chińskiej Republiki Ludowej — „Układ Kopernika, a)! t 
delegat | meusza w świetle współczesnej teo- 
Francji — prof. dr Evry Schatzmann, | rjj grawitacji“. 


demii Nauk i uniwersytetu w Rzymie | czenia polskiej delegacji 
— prof. dr Antonio Signorini, przed- | oryginału dzieła Mikołaja Kopernika 


Mikołaj Kopernik jest piękną posta- 
cią Polaka, który pracował i walczył 
o wolność duchową całej ludzkości. 


W osobie Kopernika — zakończył 
mówca — nauka polska czci nie tylko 
pamięć wielkiego uczonego, ale prze- 
de wszystkim pamięć człowieka, który 
zdziałał tak wiele dla kulturalnego 
zjednoczenia ludzkości. 


Następ'.ie odczytane- zostały listy 


prezentowany był. polski świat na- |; depesze powitalne od uczonych za- 
ukowy. w tej liczbie uczeni, którzy | granicznych, którzy nie mogli osobi- 
brali czynny udział w pracach zwią- | ście wziąć udziału w sesji. 


Uczestnicy sesji wysłuchali refe- 
ratów naukowych: prof. dr J. Wit- 


ZSRR — akademik Włodzimierz Aiek- | kowskiego pt. „Reforma Kopernika“ 
sandrowicz Fok, prof. dr Mitrofan Ste- oraz akademika 


układ Ptole- 
Oba referaty przy- 
jęte zostały oklaskami. Po refera- 


tach wywiązała się dyskusja. 
Obrady trwają. 


Przekazanie rękopisu 


dzieła Kopernika 
delegacji polskiej 


PRAGA (PAP) W dniu 14 bm. od- 


— akademik Jenoe Egervani i akade- | był się w sali Pałacu Waldsztejnow- 


skiego w Pradze uroczysty akt wrę- 
rządowej 


„De Revolutionibus Orbium Cele- 


uniwersytetu w Ferrarze — prof. dr | stiunt“ (O obrotach ciał niebieskich), 


który przez kilkaset lat znajdował 
się w Czechosłowacji. (Bliższe szcze- 


nini (były ambasador włoski w Polsce |$ ły podamy jutro). 


dbywający się przed Wojsko- 


W. A. Foka pt. 


Fragment nowego osiedla mieszkaniowego w Poznaniu, przeznaczone- 
go dla ludzi pracy. ; 


Przyjęcie u Ministra Mołotowa 
na cześć delegacji rządowej KRL-D 


MOSKWA (PAP). Agencja TASS donosi, że w dniu 14 września mini- 
ster spraw zagranicznych ZSRR W. M. Mołotow wydał przyjęcie na cześć 
delegacji rządowej Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej. 


Na przyjęciu obecna była delega- | przewodniczący Państwowego Komi- 
cja rządowa Koreańskiej Republiki |tetu Planowania przy Radzie Mini- 
Ludowo-Demokratycznej z Przewod- |strów ZSRR M. Z. Saburow, prze- 


Kopernika — prof. dr Jan Dembow- wym Sądem Rejonowym w 


ski, który podkreślił iż nieśmiertel- Warszawie proces członków anty- 
ne dzieło Kopernika stało się źródłem | państwowego i antyludowego ośrod- 
największego przewrotu. jaki znają fka, na czele którego stał b. ordyna- 
dzieje kultury ludzkości. „| riusz kielecki, biskup Kaczmarek, 
„|raz jeszcze potwierdza konsekwen- 
Mikołaj Kopernik należy do całej finie przeprowadzoną antypolską po- 
ludzkości i na tym właśnie polega |ijitykę Watykanu i zależnej od niego 
jego wielkie znaczenie. Dzieci w | wyższej hierarchii kościelnej w Pol- 
szkołach wszystkich krajów uczą się| sce, nie wyłączając takich dostojni- 
systemu Kopernika — uczeni naro-|ków kościelnych, jak kardynałowie 
dów kulturalnych opracowują boga- |Hlond i Sapieha, znaczną odgrywa- 
tą spuściznę po Koperniku. Koper-| jący rolę w przeciwstawianiu się pa- 
nik jednoczy wszystkich ludzi do- | trjotycznej postawie większości na- 
okoła wspólnej idei. Z tego właśnie | rodu polskiego. 


gnitarze kościelni stanęli bez ogró- 


zwrócić nasze Ziemie Odzyskane fa- 


względu ma/głęboki sens uchwała 
Światowej Rady Pokoju, ogłaszająca 
bieżący 1953 rok jako Rok Koperni- 
kowski w skali światowej. 

Dla każdego- myślącego 

Kopernik jest symbolem wolnej, nie- 

zależnej myśli poznawczej, jest wcie- 

leniem pięknej idei zrozumiałej dla 
każdego — niezależnie od narodowości 
lub systemu społecznego. 

We wszystkich kulturalnych kra- 
dach świata odbywają się uroczysto- 
ści kopernikbwskie. Jednakże w Pol- 
sce. uroczystości te; mają, odrębny, 
masowy charakter. To nie grupą u- 
„czonych czci dzieło "wielkiego*uczó- 
nego, :to oddaje mu, hołd cały naród. 
= Polska .bówiem jest ojczyzńą Ko- 


"wów DRS 15 
"W NUMETZE ZAMIESZCZAMY: < 
„UCHWAŁĘ PLENUM KC KPZR ` 
POWZIĘTĄ 17 WRZEŚNIA 


-1953-R. NA PODSTAWIE RE- 
"FERATU N. S. CHRUSZCZOWA: 


człowieka kann sa spadkobiercy zbira z Berch- 


perika. Kopernik urodził:się w Polą. 


Stolica Apostolska zawsze współ- 
działała z największymi wrogami na- 
Szego narodu, jak Wilhelm H i 
Hitler. Obecnie sojusznikami Waty- 


tesgaden — imperialiści amerykań- 
scy i ich pupile — neohitlerowscy 
odwetowcy z Bonn. 

Przed II wojna Światową i w cza- 
się.jej trwania, wyższa hierarchia ko- 
ścielna jak najaktywniej popierała 
Hitlera, zachwycała się jego planami 
zdobycia wschodu, nakazywała god- 
władnym. sobie księżom współdziała- 
nic z bandytami nazistowskimi. 


dercami milionów Polaków — z ka- 
tem narodu polskiego, gubernatorem 
Frankiem na czele. a 


Polski Ludowej, reakcyjna cześć kle- 


t 


"Po wojnie, w swej nienawiści , do 


ru, która niczego się nie nauczyła i 
'nauczyć. nie chciała, ślepo posłuszna 
dyrektywom zawsze wrogiego Polsce 
||Watykańu, ponownie przeciwstawiła 
się woli narodu i nie zawahała się 
nawet przed wkroczeniem na jawną lła najpierw współpraca. w począt- 


niczącym Rady Ministrów Kim Ir- 
Senem na. czele, ambasador Koreań= 
skiej Republiki Ludowo-Demokraty- 
cznej w ZSRR Lim He i członkowie 
ambasady oraz ambasadorowie Chiń- 


skiej Republiki Ludowej, Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, Węgier- 
skiej Republiki Ludowej, Rumuń- 


skiej Republiki Ludowej, Republiki 
Czechosłowackiej, Mongolskiej Repu- 
bliki Ludowej, Niemieckiej Republi- 
ki Demokratycznej, Albańskiej Re- 
publiki Ludowej, jak również char- 
ges d'affaires Bułgarskiej Republiki 
Ludowej i Vietnamskiej Republiki 
Demokratycznej. v 

Ze strony radzieckiej na przyjęciu 
obecni byli: zastępca przewodniczą- 
cego Rady Ministrów ZSRR i mini- 
ster obrony ZSRR 


drogę zdrady narodowej, byle tylko 
utrudnić twórczą pokojową pracę 
nowej demokratycznej Polski. Dy- 


dek po stronie tych, którzy pragną 


szystom niemieckim łudząc się, iż to 
kiedykoiwiek nastąpi. Gotowi są iść 
na wszelkie ustenstwa w stosunku 
do naszych wrogów, .byle tyłko wró- 
ciły czasy, gdy rządzili Polską kapi- 
taliści redzimi i obey, byle tylko 
znów zatriumfowały idee wsteczni- 
ctwa i wyzysku ludu. 


Jednym z tych dygnitarzy kościel- 
nych, którzy zdecydowanie przeciw- 
stawiali się większości narodu pol- 
skiego i pałali nienawiścią do osiąg- 
nięć Polski Ludowej, był również 
ks. biskup Kaczmarek. Przestępcza 
jego działalność zaprowadziła go na 
ławę oskarżonych. Z zeznań, złożo- 
nych przezeń podczas toczącego się 
w Warszawie procesu, wynika, iż 
działał zawsze na szkodę Polski, do 
czego zresztą oskarżony przyznał się 
w zupełności. W życiorysie b. ordy- 
nariusza kieleckiego wszystko ukła- 
da się z'żelazną logiką. Droga życio- 


*wa jego była konsekwentna, logicz- 
na. chciałoby” się powiedzieć typowa 
Wyższe duchowieństwo w. Polsce nie |: 
cofńęło sie przed współpracą z mor“ 


wsze ten sam,- przeciwko „ludowi i 
narodowi. polskiemu, a razem z, jego 
wrogami — z sanacją, hitleryzmem, 


| amerykańskim imperializmem. ©. 


“Byla to również droga środowiska, 
,z. którego wyszedł ks. Kaczmarek. 


*Etapami trzydżiestoletniej działalno-- 


į 


ści: politycznej: oskarżonego, a: sta-. 


inowczo więcej zajmował się on*po- 
lityka, niż sprawami religijnymi; by- 


G 


_ «Kierunek. tej drogi pozostawał. za- 


wodniczący. Prez. Rady Najwyższej 
.RFSRR.Me-P,. Tarasow, ministrowie 
ZSRR M. G. Pięrwuch*n,-P. K. Po- 
nomarenko, JI. K. Baibakow, I. F. 
Tewosjan, I. A. Benediktow, S. M. 
Tichomirow, N: D. Surcew. A. I. Ko- 
złow i A. F. Tretiakow. prezes Sądu 
Najwyższego ZSRR A. A. Wolin, pro- 
kurator generalny ZSRR R. A. Ru- 
denko, ambasador ZSRR w Koreań- 
skiej Republice Ludowo-Demokra- 
tycznej S. P. Suzdalew, marszałko- 
wie Związku Radzieckiego G. K. Żu- 
kow, S. M. Budionny i W. D: Soko- 
łowski, admirał “N. G.  Kuznizcow. 
wyżsi urzędnicy ministerstw ZSRR, 
przedstawiciele społeczeństwa i pra- 


N È- Bułganin, ' Sy oraz radzieccy uczeni i artyści. 


kach okresu międzywojennego z am- 
basadą paryską, polegajaca głównie 
na denuncjowaniu emigrantów, na- 
stepnie podporządkowanie się przy- 
wódcom sanacyjnym (konszachty z 
Piłsudskim, Mościckim, Beckem, So- 
snowskim itd). Podczas wojny zaś 
współpraca z hitlerowskimi okupan- 
tami. Od początku okupacji, biskup 
Kaczmarek był gorącym zwolenni- 
kiem kolaboracji z wrogiem. Składa 
m. in. wizyty Frankowi. Powstanie 
Polski Ludowej nie obnażyło oskar- 
żonemu i kołom z którymi jest zwią- 
zany, ich zupełnego bankructwa. Bi- 
skup kielecki brał jakżeż czynny u- 
dział w walce reakcyjnej części kle- 
ru przeciw Polsce Ludowej. W. walce 
tej nie gardził żadnymi środkami 
nie cofnął się przed zwykłą zdradą 
swego państwa. Dawne konszachty 
z gub. Frankiem zastąpił .konszach- 
tami z ambasadorem USA — Bliss- 
Lane, m. in. przy poparciu kardyna- 
łów Hlonda i Sapiehy. Oddał się 
wprost na usługi wywiadu amery- 
kańskiego. „Był rzecznikiem tych, 
którzy wyrzekają się Ziem Odzyska- 


faszyzm . waszynstońsko-boński. -- -. 


żają to bankriictwo w całej pelni. `. 
| o WIEFO 


nych, był czynnym „realizatorem: po-| 
lityki. watykąńskiej,: stawiającej: naf 


` Obechie" biskup Kaczmarek’ piz- 
znaje, że przegrał i przyznaje się do 
winy. Jak zaznacza „Trybuna Ludu“ 
dzieje jego działalności molityeznej — 
to dzieje: polityki-tych kół hierarchii 
kościęlnej, do których należał, ban 
kructwo polityki Kaczmatką :— to 
bankructwo „polityki: tych kół; Ze- 


znania óskarżonego Kaczmarka óbna-| Kowskim | Ulikiem > 


w zakładach przemysłowych, instytu= 
tjacń naukowych i uczelniach odaby= 
Wają SIĘ masowe zebrania, na ktorych 
zgiowiaużeni czytają 1 omawiają ten 
Misctósyczny  Uosulnent, Jednomyślnie 
Bo AprovująC, luazie radzieccy mowią 
o Wicikicn perzpeńiywach, jakie przed 
roinicewteui (4UZiECKiM otwiera UCAWA- 
1a oraz nakresiają konkretne Zamie- 
rzenia Qia ë) W;yKONANIA, 

Ña . naraazië aniywu kołchozów 


-i syecjan„tow rolnicuwa rejonu win- 


nikówskiego w oowodzie Iiwowsk1m, 
przewodiiuczący KOiChozów, bryga- 
aerzy 1 Kierownicy ogniw podkre- 
sian LIOSKĘ rari o TOZKWIt KOłChO- 
zow. YZ? 

rartia i Rząd w nieustannej trosce 
o dobrobyt narodu  przeasiębiorą 
Kroki, zmierzające do zapewnienia 
obtitosci přođugsiow W kraju — po- 


wieaział zaworodny, przewodniczący . 


kołchozu im. Mateasowa. — ‘Dzięki 
poawyzszeńiu cen aostaw i zakupu 
zboża, warzyw, mieka, mięsa, ziern- 
niakow i innych produktów, kołchoz 
nasz uzyskał w pr. dodatkowo bli- 
sko 200 tys. rubli. Z hodowli i wa- 
rzywnictwa otrzymujemy już dwu- 
krótnie wyższe dochody niż za cały 
rok ubiegły. 

Uczestnicy narady zobowiązali się 
osiągnąć w roku przysziym przeciętnie 
po 4300 litrów mieka z każdej krowy 
oraż po 3 tony wieprzowiny na każde 
106 ha pastwisk. 


Pienum KG 


Komunistycznej Partii 
Czechostowacji 


PRAGA (PAP). Dziennik „Rude 
Pravo“ opublikował 14 bm. oficjalny 
komunikat o Pienum Komitetu Cen- 
tralnego Komunistycznej Partii Cze- 
chosłowacji. Komunikat. stwierdza: 

W . Pradze odbyło się ostatnio Ple- 
num Komitetu Centr. Komunistycz= 
nej Partii Czechosłowacji. Referat o 
sytuacji politycznej i o zadaniach 
partii wygłosił towarzysz Antonin 
Zapotocky, KC KPCz upoważnił Pre- 
zydium KPCz do opracowania po- 
szczególnych zadań omówionych w 
referacie towarzysza Antonina Zapo- 
tocky'ego, a zmierzających do zape- 
wnienia harmonijnego rozwoju go- 
spodarki narodowej i podniesienia 
stopy życiowej i poziomu kulturalne- 
go klasy robotniczej i ludu pracują= 
cego. 
>“ KC KPOz wybrał towarzysza 

Antonina  Novotnego pierwszym 

sekretarzem KC Komunistycznej 

Partii Czechosłowacji, Bruno Koe- 

hlera, PBedricha Pexę-Vodę, Va- 

clava Paseka i Vratislava Krutinę 
sekretarzami KC. 

KC KPCz postanowił przenieść za- 
stępcę członka KC Józefa Teslę w 
poczet członków KC i wybrał go 
członkiem Prezydium KC KPCz, 


PGR-y przystępują 
do wykopków ziemniaków 


k W licznych PGR-ach województw 
środkowych i południowych trwają 
już wykopki ziemniaków. W: pozo- 
stałych województwach, w których 
ziemniaki zbiera się zwykle później, 
przeprowadzane są końcowe: prace 
przygotowawcze do tej ważnej kam- 
panii. : 
Doświadczenia lat ubiegłych, a głów- 
nie zeszłego roku wykazały, że opóź” 
nienie wykopków w części PGR-ów 
spowodowało poważne straty w ziem= 


niakach — iśc produkcie 
żywnościowym i} surowcu dla prze- 
mysłu. W bieżącej kampanii przed 


PGR-ami stoi więc ważne zadanię ta- 
kiego zorganizowania prac wykopko= 
wych, aby zebrać ziemniaki z całego 
obszaru uprawy starannie i jak naj- 
wcześniej. 7 


W celu przyspieszenia wykopków 
PGR-y przygotowały większą: niż w 
latach poprzednich ilość maszyn.. M. 


in. na szeroką skalę stosowane są 


radzieckie kopaczki „TK-2%, ko- 
paczki gwiaździste, sortowniki itp. 
Aby maszyny te jak najlepiej *wy- 
korzystać, gospodarstwa państwowe 
zapewniły odpowiednią ich. obsługę 
i pomoc techniczną. W. poszczegól- 
nych gospodarstwach- czynne są 
specjalne warsztaty polowe, która 
na miejscu naprawiają wszelkie u= 
szkodzenia maszyn wykopkowych. 


Wrzesiński pierwsz 
w Gdańsku 


Dookola, Polski. Zwyciężył Wrzesiński 
e En A 5:50 godz.” przed 
ążko' m (CWKS), Hi k 
ró A Js adasikiem 


| rólakiem i Wójcikiem (CWKS 
którzy minęli metę w sekundowych R 
stępach za zwycięzcą. 
szło tr minuty przybył na metę młody 
kolarz, Lotnika. Bugalski. Siódmy . był 
Preczyński (Spójnia), 15 — Wilczewski, 
który osłąbł na ulicach Gdafiska i` od- 
padł z czołówki, 16 — Klabiński. Obaj 
wani esiaskiego ponad 6 minut. 
y stkie otne finisz. - 
ie Wilczewski nisze ziem. na. tra 
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O środkach zmierzających 
do dalszego rozwoju rolnictwa w ZSRR 


podstawie referatu N. S. Chruszczowa 


Uchwała Plenum KC KPZR powzięta 7 wrze 


MOSKWA (PAP). Agencja TASS o- 
głosiła tekst uchwały Plenum KC 
KPZR, powziętej dnia 7 września 


1953 r. na podstawie referatu N. S. 
Chruszczowa. Podajemy uchwałę w 
skrócie: 


Socjalistyczne rolnictwo ZSRR, 
stworzone i okrzepłe pod kierownic- 
twem Partii Komunistycznej, opiera 
się na polężnej bazie przemysłowo- 
technicznej i jest największym i naj- 
bardziej zmechanizowanym rclnic- 
twem na świecie. Dowiodło ono bez- 
spornie swej decydującej przewagi 
nad  drobnotowarową gospodarką 
chłopską, jak również nad wielko- 
kapitalistyczną gospodarką rolną. 

Nieustannie rozwija się uzbrojona 
we współczesną technikę społeczna 
gospodarka kołchozów i krzepnie u- 
strój kołchozowy. Kołchozy i sow- 
chozy zapewniły poważny wzrost 
wydajności rolnictwa i jego wysoką 
towarowość. W latach powojennych 

wrócono do poprzedniego stanu 
i znacznie rozszerzono produkcję 
zbóż, kraj nasz zabezpieczony jest w 
zboże. Zwiększyły się dostawy ba- 
wełny, buraka cukrowego, mięsa, 


- mleka, wełny i innych artykułów. 


Oprócz dostaw dla państwa nasze 
rolnictwo zbywa wielką ilość arty- 
kułów spożywczych za  pośrednic- 
twem handlu spółdzielczego i koł- 


chozowego. W miarę wsz:chsitronne- | 


go rozwoju ekonomiki kołchozowej 
wzrasta bogactwo społeczne kołcho- 
zów, zwiększają się dochody koł- 
chożników w pieniądzu i w naturze. 

Zarówno w latach budownictwa 
pokojowego, jak i w okresie ciężkich 
doświadczeń wojennych, rolnictwo 
socjalistyczne dowiodło swej wiel- 
kiej siły żywotnej, wykazało. że na 
coraz większą skalę potrafi zapew- 
niać artykuły spożywcze dla ludno- 
ści, oraz surowce dla przemysłu lek- 
kiego i spożywczego. 

Jednakże poziom produkcji arty- 
kułów rolnych nie zaspokaja w peł- 
ni wzrastającego zapotrzebowania 
ludności na artykuły żywnościowe, a 
przemysłu lekkiego i spożywczego — 
ma surowce, oraz nie odpowiada 
stopniowi nasycenia technicznego 
rolnictwa ani możliwościom tkwią- 
cym w ustroju kołchozowym. 

Obecnie, gd w kraju naszym 
stworzony z potężny, doskonały 
pod względem technicznym przemysł 
eiężki i kołchozy znacznie się umoc- 
niły, istnieją wszelkie warunki, aby 
na tej bazie pchnąć zdecydowanie 
naprzód rozwój wszystkich działów 
rolnictwa i w ciągu dwóch — trzech 

t zdecydowanie podnieść stopień 
zabezpieczenia całej ludności nasze- 
go kraju w artykuły żywnościowe, 
a zarazem zapewnić wyższy poziom 
dobrobytu całej masy chłopstwa 
kołchozowego. 

Równocześnie Plenum KC KPZR 
zaznacza, że olbrzymie możliwości 
wielkiego socjalistycznego rolnictwa 
są jeszcze niedostatecznie wykorzy- 
stywane. W wielu kołchozach i re- 
jonach plony zbóż, roślin kaszowych, 
Inu, buraka cukrowego, oleistych i 
innych roślin są nadal niskie. Wzrost 
wydajności (rolnictwa, rozwój ho- 
dowli, produkcja ziemniaków. wą 
rzyw, lnu długowłóknistego, zbóż pa- 
stewnych i innych roślin oaszowych 
wymogom gospo- 


i szeregu innych ważnych działów 
rolnictwa hamuje dalszy rozwój 
przemysłu lekkiego i spożywczego, 
zsepałcajających codzienne potrzeby 
ludności, i staje się poważną prze- 
szkodą dla wzrostu dochodów koł- 
chozów i kołchoźników. 
Szczególnie niepomyślnie przedsta- 
wia sprawa rozwoju hodowli. W 
kołchozach ta ważna gałąź go- 
spodarki nie jest jeszcze dostatecznie 
towarowa i dochodowa, źle zorgani- 


żowana jest pielęgnacia zwierząt go- 


spodarskich. W ciągu ostatnich lat 
pogłowie zwierząt gospodarskich 
wzrasta bardzo wolno, a pogłowie 
krów w kraju do chwili obecnej nie 

jeszcze poziomu przedwo- 


jennego. Mała jest produktywność 


zwierząt gospodarskich, wielkie są 
straty wskutek padania zwierząt; 
wielki jest stopień jałowości pogło- 
wia macierzystego. Baza paszowa 
dla hodowli jest w kołchozach słabo 


Poważne braki istnieją w pracy 
sowchozów, które nie stały się: jesz- 
cze wzorowymi gospodarstwami 90- 
cjalistycznymi i nie przynoszą dosta- 
tecznie wielkich dochodów. W wielu 
sowchozach wydajność roślin upraw- 
nych i produktywność hodowli są 
niskie, toleruje się złą gospodarkę, 
znaczne nieproduktywne wydatki, 
przekraczanie limitów pieniężnych i 
materiałowych, wysokie rzeczywiste 
koszty własne produkcji. W wiel 
sowchozach brak jest dobrych bu- 
dynków gospodarczych, częstokroć 
zwierzęta gospodarskie są umiesz- 
czane w prymitywnych, źle urządzo- 
nych zabudowaniach. W poważnym 
stopniu pozostaje w tyle mechaniza- 
cja hodowli i szeregu innych dzie- 
dzin produkcji sowchozowej, źle i w 
stopniu niedostatecznym  prowadzo- 
ne jest budówniotwo mieszkaniowe. 


W czym tkwią przyczyny niedo- 
statecznego poziomu produkcji rol- 
nej w ogółności i wyraźnego niena- 
dążania szeregu ważnych działów 
rolnictwa? Partia Komunistyczna 


|konsekwentnie realizowała politykę 
wszechstronnego rozwijania przemy- 


słu ciężkiego, jako nieodzownego 
warunku pomyślnego rozwoju wszy- 
stkich gałęzi gospodarki narodowej 
i osiągnęła na tej drodze ogromne 
sukcesy. Na realizację tego naczel- 
nego zadania gospodafki narodowej 
zwrócono największą uwagę. na ten 
odcinek kierowano podstawcwe siły 
i środki. Sprawą uprzemysłowienia 
kraju zajmowały się nasze najlepsze 
kadry. Nie -mieliśmy możności za- 
pewnienia jednoczesnego szybkiego 
tempa rozwoju przemysłu ciężkiego, 
rolnictwa i przemysłu lekkiego. W 
tym celu trzeba było stworzyć nie- 
zbędne przesłanki. Przesłanki te o- 
becnie zostały stworzone. Mamy po- 
tężną bazę przemysłową, oparte na 
trwałych podstawach kołchozy i wy- 
szkolone kadry we wszystkich dzie- 
dzinach budownictwa g larczego. 


Istnieją jednak także inne przy- 
czyny nienadążania szeregu ważnych 
działów rolnictwa, przyczyny, któ- 
rych źródła tkwią w wadach naszej 
pracy, w wadliwym kierowaniu rol- 
j. przyczyny, zależne od 


należy przede wszystkim naruszenie 
w rolnictwie zasady materialnego 
zainteresowania pracowników roz- 
wojem produkcji, zwiększeniem jej 
dochodowości — jednej z podstawo- 
wych zasad socjalistycznego gospo- 
darowania. Praktyka dowodzi, że ta 
zasada materialnego  zainteresowa- 
nia, stosowana pomyślnie w zakresie 
produkcji bawełny, buraka cukro- 
wego, herbaty, roślin cytrusowych, 
nie jest stosowana w szeregu innych 
ważnych działów rolnietwa. 


Wprowadzona przez partię i rząd 
zasada ustalania rozmiarów  obo- 
wiązkowych dostaw artykułów roś- 
linnych i zwierzęcych przez kołchn- 
zy z każdego hektara ziemi ornej 
lub użytków rolnych, należących do 
kołchozów. stworzyła zainteresowa- 
nie kołchozów sprawą rozwoju 
wszystkich gałęzi gospodarki spo- 
łecznej i całkowicie zdała egzamin. 
Jednakże w praktyce dopuszcza się 
do wypaczenia tej zasady, gdy przo- 
dującym, dobrze pracującym kol- 
chozom, uzyskującym wysokie zbio- 
ry i osiągającym wysoką produk- 
tywność hodowli, z reguły wyznacza 
się w dziedzinie obowiązkowych do- 
staw dla państwa zadania znacznie 
większe, niż kołchozom  zacofanym, 
źle pracującym. 

Tego rodzaju niesłuszna praktyka 
nie dodaje bodźca do walki o zwięk- 
szenie wydajności zbóż z hektara i 

hodowli, nie stano- 
wi zachęty dla przodujących kołcho- 


rozwinięta, produkuie sie sę Paa którzy nie dbają o umocnienie go- 


brego siana, kiszonek, roślin ok 


chłonne na fermach. 


Dużym brakiem w rozwoju rolnie- 
pozostawanie w 
ziemniaków i wa- 
rzyw, co utrudnia polepszenie za- 
opatrzenia ludności miast i ośrod- 
ków przemysłowych w te artykuły, 
produkcji 


ziemniaków jest hamulcem również |stanowiły słaby bodziec À £ 


bwa jest poważne 
tyle . produkcji 


Pozostawanie w tyle 


w dalszym rozwoju hodowli. 


Nie zapewnia |Spodarki społecznej, o zwiększenie 


wydajności uprawy roślin i produk- 
tywności hodowli. É 
Do nienadążania w rozwoju ho- 
dowli oraz w produkcji warzyw i 
ziemniaków przyczynił się w znacz- 
nej mierze fakt, że państwo w nie- 
dostatecznym stopniu zachęcało do 
rozwoju tych ważnych działów rol- 
nictwa. Ceny przy dostawach i przy 


do mate- 


ie produktów hodowli. ziemnia- 
ków i warzyw, istniejące dotychczas 


i kołchoźników rozwojem tych dzia- 


łów rolnictwa. 


W wielu kołchozach naruszono 
niezwykle ważną zasadę zrzeszenio- 


wej*) formy gospodarki kołchozowej 
interesu 


społecznego i osobistego w zrzesze- 
niu przy podporządkowaniu intere- 


— właściwe powiązanie 


sów osobistych — interesom społecz- 


nym. Według statutu, w kołchozie 


główną i decydującą jest gospodar- 
ka społeczna. Równocześnie każdej 
zagrodzie  kołchozowej 
prawo posiadania niewielkiego oso- 


bistego gospodarstwa pomocniczego 


w celu zaspokojenia potrzeb kon- 
sumcyjnych dopóki nie może ich je- 
szcze w pelni zaspokoić gospodarka 
społeczna. Naruszenie 
zbyt wysokie normy dostaw produk- 
tów z gospodarstwa przyzagrodowe- 
go, istniejące u nas wady w polity- 
ce podatkowej wobec gospodarstwa 
osobistego kołchoźników  doprowa- 
dziły do zmniejszenia pogłowia 
krów, świń i owiec stanowiacych o- 
sobistą własność kołchoźników. Sy- 
tuacja taka nie tylko godzi w inte- 
rey kołchoźników, lecz również 
prowadzi do wypaczenia istoty zrze- 
szeniowej formy kołchozów, będącej 
jedvnie właściwą forma gospodarki 
kólektywnej na cały okres socjaliz- 
mu. 

Jedną z głównych przyczyn po- 
ważnego nienadążania szeregu ży- 
wotnie ważnych działów rolnictwa 
jest niezadowalające wykorzystywa- 
nie potężnego sprzętu technicznego. 
w który państwo socjalistyczne wy- 
posażyło rolnictwo. W znacznej czę- 
ści MTS wciąż jeszcze niska jest 
wydajność pracy obsługi traktorów, 
kombajnów, wielkie są  przestoje 
maszyn, opóźniane są terminy prze- 
prowadzenia „najważniejszych robót 
polowych, oś siocznie doprowa- 
dza do strat obniża plony. Przy 
wysokim poziomie mechanizacji u- 
prawy roślin zbożowych, buraka cu- 
krowego i bawełny dopuszczono do 
tego, że pozostawała w tyle mecha- 
nizacja tak ważnych dla gospodarki 
narodowej działów, jak hodowla. 
produkcja ziemniaków, warzyw, lnu 
i innych roślin. Dotychczas nie stwo- 
rzono systemu maszyn, który zapew- 
niałby kompleksową mechanizację 
uprawy roślin przy uwzględnieniu 
różnorodnych warunków natural- 
nych i gospodarczych różnych stref 
kraju. Nawet w gospodarce zbożo- 
wej, gdzie osiągnięto najwyższy po- 
ziom mechanizacji orki, siewów, 
zbioru, niezadowalająco zmechanizo- 
wane są roboty pracochłonne przy 
czyszczeniu i suszeniu ziarna na 
gumnie, przy zbiorze i stertowaniu 
słomy, i plewy, przy stosowaniu na- 
wozów organicznych i sztucznych. 
W dziedzinie produkcji pasz przy 
znacznym wzroście mechanizacji ko- 
szenia siana, prawie nie zmechani- 
zowane są kolejne bardzo ważne ro- 
boty przy stogowaniu siana. Dopusz- 
czono do poważnego nienadążania 
prac przy konstruowaniu i wprowa- 
dzaniu produkcji nowych typów ma- 
szyn rolniczych, przy ulepszaniu 
konstrukcji i podnoszeniu jakości 
maszyn masowej produkcji. 


Zmajdujący się w MTS skompliko- 
wany sprzęt techniczny, wymagają- 
cy przygotowanych technicznie kadr 
powierzany jest sezonowym pracow- 
nikom, delegowanym przez kołchozy 
jedynie na okres robót polnych. 
Większość kierowniczych kadr MTS 
nie posiada dostatecznego przygoto- 
wania inżynieryjno-technicznego i 
agronomicznego i nie gwarantuje 
wykwalifikowanego kierownictwa 
wielkiei zmechanizowanej produkcji 
rolnej. Bardzo istotną przyczyną po- 
ważnego nienadążania szeregu dzia- 


*) Uwaga red. — zrzeszeniowa = 
artelowa. | 


śnia 1953 r. na 


udziela się 


tej zasady, 


tycznej na wsi. 


istnienia codziennego 
wanego kierownictwa. 


skompiikowanymi gospod erwan; 
Obecnie stworzono wszy. 


gnięć radzieckiej 


downików i nowatorów rolnictwa 


mechaników, zootechników, 


darki rolnej. Bez spełnienia 


socjalistyczna produkcja rolna. 

Tymczasem, spośród 350 
specjalistów z wyższym i 
wykształceniem, 


średnim 


chozach pracuje 18,5 tys., oraz w 
MTS — 50 tysięcy specjalistów. Spo- 
śród 94 tys. przewodniczących koł- 
choczów wyższe wykształcenie posia- 
da tylko 2,4 tys., a średnie wykształ- 
cenie specjalne — 14,2 tys. osób 
Ogromna większość * dyrektorów 
MTS, naczelnych inżynierów i na- 
czelnych agronomów MTS nie DO- 
siada wyższego wykształcenia. Pod- 
stawowa masa agronomów, inżynie- 


łów rolnictwa jest niedostateczne 
kierowanie kołchozami, MTS i sow- 
chozami przez organy partyjne, ra- 
dzieckie i gospodarki roinej, a prze- 
de wszystkim w dziedzinie dobiera- 
nia i rozstawiania kadr w rolnictwie 
i prowadzenia pracy partyjno-poli- 


Wielka socjalistyczna produkcja 
rolna, wyposażona we współczesny 
sprzęt techniczny może się pomyśl- 
nie rozwijać jedynie pod warunkiem 
wykwalifiko- 
Po przepro- 
wadzeniu powiększania kołchozów 
stały się one wielokierunkowymi, 


ie nie- 
zbędne warunki dla szerokiego sto- 
sowania nowoczesnej techniki, osią- 
agronomii i nie- 
zwykle bogatych doświadczeń przo- 


Wszystko to wymaga umiejętnego 
kierowania każdym kołchezem, sow- 
chozem, MTS, rejonem — każdym 
działem gospodarki rolnej oraz pro- 
dukcją rolną jako całością. Stąd pa- 
ląca potrzeba postawienia na czele 
kołchozów, MTS, sowchozów, reio- 
nów wykwalifikowanych kadr kie- 
rowniczych, agronomów, inżynierów- 
ekono- 
mistów i innych specjalistów gospo- 
tego 
niezwykle ważnego warunku nie 
może posuwać się naprzód wielka 


tysięcy 


i zatrudnionych w 
systemie gospodarki rolnej, w koł- 


rów, zootechników, pracowników 
weterynaryjnych i innych specjali- 
stów pozostaje w różnych instytuc= 
jach, a MTS, kołchozy i sowchozy 
odczuwają ostry brak wykwalifiko- 
wanych kadr rolnych. : 

Plenum KC KPZR uważa również, 
że ze strony szeregu ministerstw, w 
szczególności ministerstwa przemy- 
słu leśnego i papierniczego ZSRR, 
ministerstwa przemysłu materiałów 
budowlanych ZSRR  Centrosojuzu, 
przemysłu lokalnego i swółdzielczego 
w absolutnie niedostateeznym stop- 
niu udzielana jest pomoc rolnictwu 
w dziedzinie zaopatrywania kołcho- 
zów, MTS i sowchozów w drewno, 
cegłe. wapno. dachówki. co „hamuje 


nych i innych produkcyjnych celów 
w kołchozach i sowchozach oraz bu- 
downictwo w MTS. 

Należy wreszcie wymienić przy- 
czyny. które zależne są od$wamych 
kołchwów od przewodniczacych i 
zarządów kołchozów, od kołehóżni- 
ków. W wielu zrzeszeniach ciągle 
jeszcze jest niska dyscyplina pracy, 


mierze uczestnicza w produkcji koł- 
chozowei Nie wszędzie 'dobrze jest 
zorganizowana praca kołchoźników. 
Istnieje jeszcze nie mało faktów, 
świadszacych 6 niewłaściwym. nia- 
dhałym ustoeunkowaniu się do mie- 
nia społoczneco. 

Uznając. że sytuacia w sere 
ważnych działów rolnictwa jest nie- 
pomvślna plent'm KC Komunietycr= 
nei Partij uważa za rzec konieczną 
i nierierpiąca zwłoki rodiecie szere- 
gu poważnych kroków. zmierzai4= 
cych do rodniesienia nienadażsia- 
cych działów rolnictwa. kołchozów, 


przodniącvch. abv zapewnić poteżny 
rozwói całego rolnictwa socialistvcz= 
nego. Zadanie polega na tym. by w 
ciągu najbliższych 2—3 lat całkowi- 
te zaspokoić rosnące potrzeby lud- 
ności naszego kraju w dziedzinie 
produktów smożvwczych i 7abezpia- 
czyć w surowce przemysł lekki i 
spożywczy. 


O dalszym rozwoju hodowił. 


O zmniejszeniu norm obowiązkowych dostaw 
produktów hodowlanych przez gospodarstwa 
kołtchoźników, robotników i urzędników 


Kołchozy i sowchozy wyrównały 
w krótkim okresie czasu cieżkie 
straty poniesione przez hodowlę w 
latach wojny i osiągnęły znaczny 
przyrost pogłowia zwierząt gospo- 
darskich. W okresie od lipca 1945 r. 
do lipca 1953 r. pogłowie bydła w 
ZSRR wzrosło o 11,3 miliona sztuk, 
owiec i kóz — o 58,9 miliona sztuk, 
trzody chlewnej — o 25,1 miliona 
sztuk oraz koni — o 62 miliona 
sztuk. 

Sukcesy osiągnięte w rozwoju ho- 
dowli umożliwiły zwiększenie skupu 
produktów hodowlanych przez pań- 
stwo, „Skup mięsa wyniósł w 1952 r. 
3 miliony ton, co przekracza półto- 
rakrotnie poziom z roku 1940,. skup 
mleka wyniósł 10 milionów ton, czy- 
li prawie 1,6 raza więcej niż w 1940 
roku, skup wełny wyniósł 182 tysią- 
ce ton, Czyli 1,5 raza więcej niż w 
roku 1940, 

Plenum KC KPZR zaznacza jedno- 
cześnie, że osiągnięty wzrost pogło- 
wia zwierząt gospodarskich stano- 
wiących własność społeczną oraz 
poziom ich produktywności są cał- 
kowicie niedostateczne. 

Plenum uważa, że jak najszybszv 
rozwój hodowli zwierząt, a przede 
wszystkim zwierząt stanowiących 
własność społeczną, ma żywotne 
znaczenie dla kraju i jest dziś naj- 
bardziej niecierpiącym zwłoki zada- 
niem partii i państwa w dziedzinie 
rolnictwa. 

Plenum KC KPZR postanawia: 

„Uważać za najważniejsze zada- 
nie Ministerstwa rolnictwa i skupu 
ZSRR, Ministerstwa sowchozów 
ZSRR oraz organów partyjnych, ra- 
dzieckich i gospodarki rolnej zlikwi= 
dowanie niedopuszczalnego nienadą- 
żania w dziedzinie rozwoju hodowli, 
stworzenie trwałej bazy paszowej, 
zapewnienie pomieszczeń dla zwie- 
rząt gospodarskich i dla drobiu, o- 
siągnięcie wydatnego wzrostu wy- 
dajności hodowli, wyższego tempa 
wzrostu pogłowia zwierząt gospo- 
darskich, poprawy jego rasy oraz o- 
siągnięcia w najbliższych 2—3 latach 
wydatnego zwiększenia produkcji 
zwierzęcej. 

Uważać za konieczne osiagnie- 
cie w roku 1954 w całym rolnictwie 
następującego poziomu pogłowia 
zwierząt gospodarskich: krów do 
29.2 miliona sztuk. ogólnego pogło- 
wia bydła — do 65,9 miliona sztuk, 


owiec i kóz — do 1444 miliona 


sztuk trzody chlewnej — do 345 
miliona sztuk. 
Ściśle realizować wprowadzoną 


przez partię i rząd zasadę ustalania 
rozmiarów obowiązkowych dostaw 
produktów hodowlanych dla - pań- 
stwa z hektara. Nie dopuszczać do 
szkodliwej praktyki zwiększania za- 
dań dla kołchożów przodujących pod 
względem rozwoju hodowli. Ustalić, 
że w granicach jednego rejonu po- 
winna obowiązywać z reguły jedna 
norma dostaw z hektara. 

Plenum KC KPZR zobowiazuje 
organy partyjne i radzieckie do sze- 
rokiego wyjaśniania  kołchoźnikom, 
robotnikom i pracownikom powzie- 
tych przez Radę Ministrów ZSRR i 
KC KPZR uchwał w sprawie pod- 
niesienia cen artykułów hodowla- 
nych przy dostawach i skupie, w 
sprawie planu i warunków państwo- 
wych zakupów mięsa, mleka i jaj na 
drugie półrocze 1953 roku, uchwał, 
zmierzających do zwiększenia ma- 
terialnego zainteresowania  kołcho- 
zów i kołchoźników rozwojem ho- 
dowli społecznej, jak również o 
przeprowadzonej przez Radę Mini+ 
strów ZSRR i KC KPZR obniżcć 
norm obowiązkowych dostaw arty- 
kułów hodowlanych dla państwa 
przez gospodarstwa  kołchoźników, 
robotników i urzędników. 

Zalecić kołchozom, by. według 
uznania ogólnych zebrań kołchoźni- 
ków, wydawały kołchożnikom w po- 
staci zaliczki około 25 proc. fundu- 
szów pieniężnych uzyskiwanych ze 
sprzedaży zwierząt i artykułów ho- 
dowlanych. 


stem dodatkowej opłaty za przekro= 
czenie zadań w dziedzinie wychowu 
młodych zwierząt gospodarskich, u- 
trzymania zwierząt i podniesienia 
produktywności hodowli, zapewnia- 
jąc przy tym terminowe wypłacanie 
dodatkowego wynagrodzenia. 

Zalecić kołehozom. by, według 
uznenia ogólnych zebrań kołchoźni- 
ków, wydawały kołchoźnikom w põ- 
staci zaliczki około 25 proc, fundu- 
szów pieniężnych uzyskiwanych ze 
sprzedaży zwierząt i artykułów how 
dowlanych. 

Ściśle stosować obowiązujący sye 
stem dodatkowej opłaty 7a nrzekrow 


(Ciąg dalszy na str. 3) 


budowę pomieszczeń dla hodowla- 


nie wszyscy kołchoźnicy w pełnej. 


sowchoz?ów i reionów. do poziom , 


Ściśle stosować obowiązujący sy=; 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


| do dalszegorozwoju rol 


Zobowiązać Ministerstwo budowy 
maszyn do wzmożenia prac w dzie- 
dzinie konstrukcji nowych maszyn 
i urządzeń, nieodzownych dla kom- 
pleksowej mechanizacji produkcji i 
przerobu pasz, osuszania i' radykal- 
nego polepszenia łąk i pastwisk, 
nawadniania pastwisk, jak również 
dla mechanizacji procesów praco- 
chłonnych w fermach hodowlanych. 

Zapewnić w rol . 1954 budownie- 
two pomieszczeń dla zwierząt gos- 
podarskich w kołchozach w nastę- 


(Ciąg dalszy ze strony 2) 


czenie zadań w dziedzinie wychowu 
młodych zwierząt gospodarskich, u- 
trzymania zwierząt i podniesienia 
produktywności hodowli, zapewnia- 
jąc przy tym terminowe wypłacanie 
. dodatkowego wynagrodzenia. 

Plenum uważa, że równolegle z 
wszechstronnym rozwojem hodowli 
społecznej, terenowe organy partyj- 
ne, radzieckie i gospodarki rolnej po- 
winny ostatecznie położyć kres szko- 


porównaniu z 1940 rokiem o 8,1 mi- 
liona hektarów. Tak ważne dla spra- 
wy zaopatrzenia kraju w żywność 
rejony, jak Ukraina, Kaukaz Pół- 
nocny, Krym, które mocno ucierpia- 
ły w czasie wojny, szybko odbudo- 
wały rolnictwo i rozszerzyły znacznie 
produkcję zboża, zwłaszcza pszenicy 
ozimej. Wiele kołchozów i sowcho- 
zów osiąga plony pszenicy po 150 — 
200, a nawet więcej pudów z hekta- 
ra. 


Przywrócono i rozszerzono obszar 


dliwej praktyce uszczuplania intere- |pujących rozmiarach: obór i cielęt- 
sów kołchoźników w dziedzinie cho- ników — dla 4,2 miliona sztuk, ow- ar) (4 bij Se py as 
wu zwierząt stanowiących ich włas- | czarń — dla 16,3 miliona sztuk, chle- a 1 szeregu in. roślin technicznyca. 


Rozszerzenie obszaru uprawy buraka 
cukrowego i podniesienie jego wy- 
dajności z ha zapewniły pełniejsze 
zaspokojenie zapotrzebowania lud- 
ności na cukier. Mamy duże osiąg- 
nięcia w produkcji bawełny, zwła- 
szcza w Uzbeckiej, Tadżyckiej i 
'Turkmeńskiej SRR. Dzięki temu 
przemysł produkuje znacznie więcej 
tkanin bawełnianych aniżeli przed 
wojną. 


*Rówrocześnie plenum KC KPZR 
stwierdza, że przy poważnych osiąg- 
nięciach w produkcji zbóż, roślin 
technicznych i oleistych istnieją 
również istotne braki. j 


W celu dalszego zwiększenia glo- 
balnej i towarowej produkcji zbóż, 
roślin technicznych i oleistych, ple- 
num KC KPZR postanawia: 

Biorąc pod uwagę, że .gospodar- 
ka zbożowa jest podstawą całej pro 
dukcji rolniczej, należy uważać za 
konieczny intensywny rozwój gospo- 
darki zbożowej, a zwłaszcza produk- 
cji najeenniejszej rośliny spożyw- 
czej — pszenicy ozimej i jarej drogą 
dalszego podniesienia jej plonów. 


W dalszym ciągu Plenum zobowią- 
zuje ministerstwo rolnictwa i skupu 
ZSRR, terenowe organy radzieckie i 
organy gospodarki rolnej, by podjęły 
kroki w celu przezwyciężenia niena- 
dążania produkcji roślin kaszowych 
a zwłaszcza gryki i prosa, oraz w ce- 
lu zwiększenia produkcji ryżu, roślin 
strączkowych, kukurydzy, bawełny, 
buraków cukrowych, słonecznika, 
Inu i konopi. 


Plenum uważa również za koniecz- 
ne podjęcie nieodzownych kroków w 
kierunku rozszerzenia ze wszech 
miar plantacji drzew i krzewów 0- 
wocowych, osiągnięcia bezwzględne- 
go wykonania w roku 1953 planu za- 
łożenia nowych sadów, winnic i ja- 
godników w celu zapewnienia w la- 
tach 1954—1955 radykalnego zwięk- 
szenia obszarów sadów i plantacji 
krzewów owocowych. 


Plenum postanawia: zobowiązać 
Ministerstwo przemysłu chemicznego 
i Ministerstwo przemysłu metalurgi- 
cznego do zwiększenia w latach 1954 
—1963 mocy produkcyjnej w dziedzi- 
nie, nawozów sztucznych (w przeli- 
czeniu na jednostki umowne) w 
przybliżeniu do 16,5—17,5 miliona ton 
w roku 1959 i do 28—30 milionów ton 
w roku 1964, zapewnić poczawszy od 
roku 1954 znaczne zwiększenie dla 
celów rolniczych produkcji wapna w 
przedsiębiorstwach przemysłu mate- 
riałów budowlanych, przemysłu miej- 
scowego i przemysłu spółdzielczego, 
przeprowadzając jednocześnie rewi- 
zję cen sprzedaży wapna w kierun- 
ku ich obniżenia. 

Zwiększyć w ciągu 2—3 lat pro- 
dukcje środków chemicznych, zwła- 
szcza,DDT, heksachloryny i grano- 
zyny dwukrotnie w porównaniu z 
planem na rok 1953, zorganizować w 
najbliższych latach produkcję prepa- 
ratów zawierających fosfór organicz- 
ny w celu pełnego zaspokojenia po- 
trzeb rolnictwa na środki chemicz- 
ne do walki ze szkodnikami i choro- 
bami roślin. Zwiększyć produkcję i 
zaopatrzyć w ciągu najbliższych 
dwóch lat rolnictwo w wysokowy- 
dajne maszyny i aparaturę do wal- 
ki ze szkodnikami i chorobami ro- 
ślin uprawnych. 


wów — dla 2,5 miliona sztuk, kurni- 
ków — dla 27 milionów sztuk oraz 
pomieszczeń dla 30 milionów kur- 
cząt. 

Państwowy Komitet Planowania 
ZSRR zobowiązany jest przeznaczyć 
na sprzedaż dla kołchozów odpowie- 
dnią ilość łupku, drewna i innych 
materiałów budowlanych. 

Należy zwiększyć, dla sprzedaży 
kołchozom, produkcję cegły, da- 
chówki, wapna w przedsiębiorst- 
wach przemysłu miejscowego i .spół- 
dzielczego. . ; 

Plenum KC KPZR zwraca uwagę 
terenowych organów partyjnych na 
konieczność zdecydowanego wzmoc- 
nienia kierownictwa nad rozwojem 
hodowli. 

Jeśli wszystkie terenowe organy 
partyjne radzieckie i gospodarki rol- 
nej. specjaliści i organizatorzy rol- 
nictwa, komuniści,  komsomolcy, 
wszyscy kołchoźnicy i pracownicy 
MTS i sowchozów zdecydowanie i wy- 
trwale przystąpią do pracy nad dal- 
szym rozwojem hodowli i nie będą 
szczędzili sił i środków dla tego celu, 
to w ciągu najbliższych 2—3 lat kraj 
nasz otrzyma w obfitości mięso, mle- 
ko, masło, jaja i inne artykuły ho- 
dowlane dla ludności, oraz najważ- 
niejsze rodzaje surowca dla przemy- 
słu lekkiego i spożywczego. 


O zwiększeniu produkcji oraz o skupie 
ziemniaków i warzyw w kotchozach i sowchozach 


Kraj nasz posiada duże możliwości| b) w sowchozach: ziemniaków 140 
w dziedzinie produkcji ziemniaków i| q, kapusty 210 q, ogórków 115 q, po- 
warzyw. Wykorzystując te możliwo- midorów 165 q, cebuli 100 q, mar- 
ści, przodujące kołchozy i sowchozy | chwi 135 q i buraków jadalnych 
uzyskują wysokie urodzaje ziemnia- | 155 q. 
ków, kapusty, pomidorów, ogórków i Ministerstwo rolnictwa i skupu 
innych warzyw. 5 ZSRR oraz terenowe organy ra- 

Jednakże istniejące możliwości | gzjęckie i gospodarki rolnej po- 
zwiększenia produkcji ziemniaków i winny zastosować cały system po- 
warzyw wykorzystywane są niezado- | sunjęć zmierzających do zwiększenia 
walająco, a uzyskane na przodują- | pionów ziemniaków w centralnych 
cych odcinkach doświadczenie w za- | rejonach europejskiej części ZSRR, a 
kresie uzyskiwania wysokich plonów | przede wszystkim zapewnić: 
tych roślin są źle rozpowszechniane | 4) upowszechnienie systemu kwa- 
w. produkcji, dratowo-gniazdowego i maksymalną 

Plenum KC KPZR uważa, że w za- | mechanizację prac przy pielęgnowa- 
kresie produkcji ziemniaków i wa-| niu posadzonych ziemniaków i przy 
rzyw głównym zadaniem jest znacz- wykopkach; sę 
ne podwyższenie urodzajów tych ro-| b) sadzenie ziemniaków na lep- 
ślin w oparciu o szerokie zastosowa= | szych gruntach, w tym również na 
e, drei) i JEDNE „Me- | rozlewiskach rzecznych; 

agrotechnicznych uprawy ziem- A jemniaków 
niaków i warzyw. Zadanie polega na O ZOE Gi wadólanyCh i 
tym, aby w ciągu najliższych 2—3 PAE PWR 
lat doprowadzić produkcję ziemnia- d) znaczne zwię żę" s ie 
ków i warzyw do takiego poziomu, | nia nawozów, zwłaszcza obornika. 
by całkowicie zaspokoić nie tylko za-| W celu szerokiego stosowania 
potrzebowanie ludności miast, ośrod- | kompleksowej mechanizacji robót 
ków przemysłowych i _ przemysłu| przy uprawie i wykopkach ziemnia- 
ków oraz warzyw rozpocząć produk- 


przetwórczego, lecz również zapo- | kó z K 
trzebowanie hodowli na ziemniaki. | cję, a następnie wyposażyć rolnictwo 
w specjalne maszyny i narzędzia. 


Plenum KC KPZR postanawia: 

W celu dalszego zwiększenia | Należy podjąć nieodzowne kroki, 
produkcji ziemniaków i warzyw do- |zmierzające do tego, by poczynając 
od zbiorów 1953 roku, kołchozy i 


prowadzić w 1954 roku areał uprawy i 
ziemniaków i warzyw do następują: |sowchozy zabezpieczyły się we wła- 
sne sadzeniaki wysokiej jakości w 


cych rozmiarów: 8 
a) w kołchozach: ziemniaków do ilości pokrywającej w całej pełni ich 
potrzeby. 


4.128,5 tysiące hektarów, a warzyw 
do 1003,4 tysiąca hektarów Zapew-| Udzielić kołchozom  wszechstron- 
nej pomocy w organizowaniu sprzętu 


nić posadzenie ziemniaków w kol- z 
chozach na ziemiach nawadnianych |a zwłaszcza w dziedzinie mechaniza- 
cji prac przy sprzęcie oraz w dzie- 


na powierzchni 153,4 tys. hektarów, 
a warzyw na powierzchni 2842 tyS.|qzjnie transportu ziemniaków i wa- 
rzyw z pól i magazynów kołchozo- 


hektarów; 
b) w sowchozach podległych Mi-|wych do punktów skupu, przystani 
nisterstwu sowchozów ZSRR: zier- |i stacji kolejowych. 
niaków na powierzchni 218 tysięcy| Ministerstwo komunikacji, Mini- 
sterstwo floty morskiej i rzecznej 


hektarów i warzyw na powierzchni 
72,5 tysięcy hektarów, a w sowcho- | oraz Ministerstwo transportu samo- 
chodowego i szos ZSRR mają dostar- 


zach podległych Ministerstwu prze- 
mysłu artykułów spożywczych ZSRR: | czyć kołchozom, które wykonały 
plan dostaw obowiązkowych i uiści- 


ziemniaków — 44 tysięcy hektarów 


ność osobistą, biorąc pod uwagę fakt, 
że posiadanie na własność przez za- 
grodę kołchozową odpowiedniej ilo- 
ści zwierząt produktywnych jest 
ważnym warunkiem podniesienia do- 
brobytu chłopstwa i zwiększenia roz- 
miaru dostaw artykułów hodowla- 
nych w kraju, a zatem korzystne jest 
zarówno dla kołchoźników jak i dla 
państwa. 


Położyć kres biernemu stosunkowi 
wielu ośrodków MTS do sprawy roz- 
woju hodowli kołchozowej. Dopro- 
wadzić poziom mechanizacji prac w 
kołchozach w dziedzinie koszenia 
siana, zgrabiania i kopienia siana 
w roku 1954 do 65 proc. i przy sto- 
gowaniu siana do 50 proc., a w roku 
1955 — przy koszeniu siana, zgra- 
bianiu i kopieniu — do 80 proc., zaś 
przy stogowaniu siana — do 65 proc., 
przy silosowaniu odpowiednio — do 
65 proc. i 75 proc., przy siewie roślin 
do silosowania i okopowych pastew- 
nych — do 75 proc. i 95 proc., przy 
zbiorze i stertowaniu słomy z po- 
wierzchni skoszonej kombajnąmi w 
roku 1954 — do 50 proc. a roku 
1955 — do 70 proc. 


W dalszym ciągu Plenum postana- 
wia rozszerzyć produkcję i dostawy 
dla rolnictwa maszyn i mechaniz- 
mów stosowanych przy. produkcji 
pasz i w hodowli. 


0 dalszym polepszeniu 
pracy ośrodków maszy- 
nowo -traktorowych oraz 
o zwiększeniu ich roli 
w rozwoju produkcji 


i warzyw — 20 tysięcy hektarów. | ły opłaty w naturze w ziemniakach i 
Ustalić na 1954 rok zadanie. aby | warzywach, środki transportowe dla kołchozowei 
plony ziemniaków i warzyw z hext1- | przewozu artykułów sprzedawanych | Ośrodki _ maszynowo-trakterowe 


na rynkach kołchozowych. 

Plenum wymaga od kierowpików 
partyjnych, aby czynem zapewnili 
zdecydowane podniesienie produk- 
cji warzyw i SEEEN i 


IV. 
0 zwiększeniu wydajności z ha zbóż, 
roślin technicznych i oleistych 


zasiewów najcenniejszej rośliny spo- 
żywczej — pszenicy zwiększył się w 


ra były nie mniejsze, niż: 

a) w kołchozach: ziemniaków 140 
q, kajusty 178 q, ogórków 110 q, po- 
midorów 135 q, cebuli 85 q, marchwi 
120 q, buraków jadalnych 130 q: 


stanowią przemysłową bazę mate- 
rialno-techniczną ustroju kołchozo- 
wego i są w obecnej chwili decydu- 
jącą siłą w rozwoju produkcji koł- 
chozowej oraz bardzo ważnymi 
punktami oparcia w kierowaniu koł- 
chozami ze strony państwa socjali- 
stycznego. W ciągu ostatnich lat 
osiągnięto w kraju znaczne sukcesy 
w dziedzinie mechanizacji rolnictwa. 
Ośrodki maszynowo-traktorowe 0- 
trzymały dużą ilość nowego nowo- 
| czesnego sprzętu technicznego, co 


w rozwoju gospodarki zbożowej | 
siągnięto poważne sukcesy. Obszar 


O środkach zmierzających 


swym wysokim poziomem wyposaże- 
nia technicznego spełniają organizu- 
jącą rolę i są wielkimi przedsiębior- 
stwami państwowymi, które wyko- 
nują około 3/4 wszystkich prac rol- 
nych w kołchozach. Dlatego też dal- 
szy 
działów produkcji kołchozowej za- 
leży przede wszystkim -od ośrodków 
maszynowo-traktorowych. 


nocześnie, że w działalności ośrod- 
ków maszynowo-traktorowych istnie- 
ją poważne niedociągnięcia. 


MTS i podniesienia ich roli w me- 
chanizacji wszystkich działów pro- 
dukcji 
KPZR postanawia: 


niem ośrodków maszynowo-trakto- 
rowych jest wszechstronne podno- 
szenie wydajności wszystkich roślin 
uprawnych w kołchozach, zapewnie- 
nie wzrostu pogłowia zwierząt go- 
spodarskich, stanowiących własność 
kołchozu przy jednoczesnym zwięk- 
szeniu 
zwiększenie globalnej i towarowej 
produkcji 
obsługiwanych kołchozach. MTS po- 
winny doprowadzić do końca mecha- 
ROW prac w polu, szeroko rozwi- 
ną 
procesów w hodowli, 
ziemniaków i warzyw, 
niać w produkcji kołchozowej osiąg- 
nięcia nauki i przodującej praktyki, 
zapewnić dalsze organizacyjne i go- 
spodarcze wzmocnienie kołchozów, i 
na tej bazie podniesienie dobrobytu 
materialnego kołchoźników. 


szych zadań organów partyjnych, ra- 
dzieckich i gospodarki rolnej stwo- 
rzenie w MTS stałych wykwalifiko- 
wanych kadr mechanizatorów zdol- 
nych do najbardziej pełnego i wy- 
|dajnego wykorzystania techniki i 
tym samym do zapewnienia dalszego 
potężnego rozwoju wszystkich dzia- 
łów produkcji kołchozowej. 


wykwalifikowanych kadr mechani- 
zatorskich należy uważać za koniecz- 
ne przejście do systemu- szkolenia 
kadr mechanizatorskich stosowanego 
w rzemieślniczych szkołach w prze- 
myśle, w związku z czym należy zre- 
organizować istniejące szkoły me- 
chanizacji na szkoły mechanizacji 
rolnictwa 


czych i przyfabrycznych szkół me- 
chanizacji rolnictwa na bazie szkół 
rzemieślniczych i szkół przyfabrycz- 
nych podlegających Ministerstwu 
kultury ZSRR oraz uruchomić w la- 
tach 1954—1957 co najmniej 300 no- 
wych szkół mechanizacji 
{Jna 240—270 uczniów każda, jak rów- 
nież wybudować dla już 
cych szkół mechanizacji 
200 gmachów szkolnych, 315 gma- 
ua dla zajęć praktycznych i 600 
urs. 


ośrodków maszynowo-traktorowych 
oraz sowchozów w nowe traktory, 
maszyny 
uwzględnić w planach gospodarki 
narodowej dostarczenie rolnictwu w 
okresie od 1954 r. do 1 maja 1957 
r. co najmniej 500 tysięcy traktorów 
zwykłych (w przeliczeniu na trakto- 
ry 15 KM) i 250 tysięcy traktorów 
do upraw  międzyrzędowych, 
również niezbędną ilość maszyn rol- 
niczych, 
objazdowych, cystern dla produktów 
naftowych i innych urządzeń. - 


i skupu ZSRR oraz jego organy tere- 
nowe, obwodowe i krajowe komitety 
wykonawcze oraz Rady. Ministrów 
Republik, aby: 


budowy i oddanie do użytku 673 
warsztatów, 1130 szop i szop otwar- 
tych, 81.200 m? powierzchni miesz- 
kalnej, przewidzianych planem na- 
rodowo-gospodarczym i 
dodatkowo budowę 500 nowych war- 
sztatów; i 


użytku w 1954—1956 r. w ośrodkach 
maszynowo-traktorowych 4.200 war- 
sztatów remontowych, 8.400 garaży 
dla traktorów, 8.400 szop dla kom- 
bajnów, 
15.000 otwartych nawierzchni beto- 
nowych dla maszyn rolniczych, 2.880 
stacji paliw, 3.600 garaży samocho- 
dowych i 3.600 magazynów części za- 
pasowych; 


9 zakładów remontowych i 6 między” | 
rejenowych warsztatów dla remontu 
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nictwa w ZSRR 


umożliwiło mechanizację wielu ro-|kapitałnego, zakończyły rozpoczętą 
bót pracochłonnych, uczynienie pra- 
cy kołchoźników lżejszą i znaczne 
zwiększenie jej wydajności. 


budowę i uruchomiły w 1954—1955 r. 
36 zakładów remontowych i 15 mię-, 
dzyrejonowych warsztatów dla re- 
montu kapitalnego; 

d) dokonały w latach 1954—1955 
rozszerzenia i rekonstrukcji 41 za- 
kładów remontowych i 125 między- 
rejonowych warsztatów dla remontu 
kapitalnego. 

W celu stworzenia należytych» 
warunków bytowych dla robotników, 
personelu inżynieryjno-technicznego 
i pracowników biurowych MTS, na- 
leży uznać za konieczne: 

„a) zbudowanie i oddanie do użytku 
w latach 1954—1956 10.800 domów 
mieszkalnych i 3.000 burs; 

b) dla zapewnienia szerokiego roz- 
woju indywidualnego budownictwa 
mieszkaniowego w MTS — 
na ten cel w latach 1954—1956 kre- 
dyty w wysokości po 450 milionów 
rubli rocznie i udzielać go robotni- 
kom, personelowi inżynieryjno-tech- 
nicznemu i urzędnikom MTS w po- 
staci pożyczek do 12 tys. rubli z ter- 
minem 10-letnim z tym, że spłata o- 
bowiązywać będzie od trzeciego roku 
po udzieleniu kredytu; 

Zobowiązać Ministerstwo budowy 
maszyn, Ministerstwo budowy ma- 
szyn transportowych i ciężkich do 
znacznego zwiększenia produkcji, po- 
lepszenia jakości i obniżenia k w 
własnych produkcji części zamien- 
nych do ciągników i maszyn rolni- 
czych, aby zlikwidować brak tych 
części i 

W dziedzinie dalszego _umoc=+ 
nienia materialno-technicznej bazy 
rolnictwa doniosłe znaczenie ma „e- 
lektryfikacja ośrodków maszynowo* 
traktorowych, kołchozów i sowcho= 
zów. Rozszerzenie prac w zakresie e- 
lektryfikacji rolnictwa powinno na= 
stąpić dzięki lepszemu wykorzysta= 
niu energii elektrycznej istniejących 
elektrowni wiejskich, dzięki przyłą= 
czeniu ośrodków maszynowo-trakto= 
rowych, kołchozów i sowchozów = do 
przemysłowych systemów energe- 
tycznych, jak też w drodze budowa= 
nia nowych elektrowni wiejskich, in- 
stalacjj wykorzystujących energię 
wiatru, włączając ministerstwa i re- 
sorty budowlane i przemysłowe do 
budownictwa elektrowni i sieci. ` 

11. Biorąc pod uwagę, że obecny 
system opłacania w naturze prac 
wykonywanych przez ośrodki ma- 
szynowo-traktorowe nie pobudza w 
obecnych warunkach przodujących 
kołchozów do walki o wysokie plo- 
ny, uznać za celowe przejście z po- 
czątkiem 1954 roku na stałe zróżnicz- 
kowane według stref stawki opłat 
w naturze za prace wykonywane 
przez ośrodki maszynowo-traktorowe 
w kołchozach — w zależności od ro- 
dzaju tych prac — z zastosowaniem 
premii za wysokie plony. 

Zobowiązać Ministerstwo —rol- 
nictwa i skupu ZSRR oraz Minister- 
stwo sowchozów ZSRR, by zwróciły 
szczególną uwagę na kwestię lepsze- 
go wykorzystania maszyn i trakto- 
rów, lepszej ich konserwacji, zwięk- 
szenia wydajności maszyn i trakto- 
rów przez periodyczne rewidowanie 
norm wydajności ż tym, by organi- 
zacja pracy w rolnictwie odpowia- 
dała wyższej technice produkcji i za- 
chęcała pracowników do podnoszenia 
wydajności pracy na maszynach i: 
traktorach. > 

VI. 


0 poiepszeniu 


kierowania rolnictwem 


Plenum KC KPZR uważa, że 
wykonanie nowych wielkich i skom= 
plikowanych zadań w zakresie rol= 
nictwa b ru 0 hy I s po- 
lepszenia kiero ia kołchozami, 0- 
środkami maszynowo-traktorowymi i 
sowchozami ze strony Ministerstwa 
rolnictwa i skupu ZSRR, Minister- 
stwa sowchozów ZSRR, terenowych. 
organów partyjnych, radzieckich i 
gospodarki rolnej. 

W celu pomyślnej realizacji tych 
zadań należy koniecznie podnieść po- 
ziom pracy politycznej i organiza- 
cyjnej na wsi, mobilizować twórczą 
aktywność komunistów, komsomol- 
ców, wszystkich kołchoźników, pra= 
cowników ośrodków  maszynowo- 
traktorowych i sowchozów, urucho= 
mić wszystkie siły i środki socjali- 
stycznego rolnictwa, zwiększyć od= 
powiedzialność kadr za sytuację w 
każdym kołchozie, MTS, sowchozie, 
w każdym rejonie. 

Plenum postanawia zobowiązać 
komitety centralne  komunistycz- 
nych partii epublik  związko- 
wych, krajowe komitety wykona- 
wcze i obwodowe komitety wyko- 
nawcze, by wytypowały i skierowały 
w 1953 roku z przemysłu i innych 
dziedzin gospodarki narodowej inży- 
nierów-mechaników do pracy w o0- 
środkach _maszynowo-traktorowych 
oraz w stacjach wyspecjalizowae« 


(Ciąg dalszy na stronie 4) 


Ośrodki maszynowo-traktorowe ze 


radykalny wzrost wszystkich 


Plenum KC KPZR stwierdza rów- 


W celu dalszego polepszenia pracy 


kołchozowej plenum KC 


 Ustalić, że podstawowym zada- 


ich produktywności oraz 


roślinnej i zwierzęcej w 


mechanizację pracochłonnych 
w produkcji 
upowdkech- 


Uważać za jedno z najważniej- 


W celu polepszenia szkolenia 


Zorganizować 250 rzemiėślni- 


rolnictwa 


istnieją- 
rolnictwa 


W celu dalszego wyposażenia 


rolnicze i urządzenia, 


jak 
samochodów, warsztatów 


Zobowiązać Ministerstwo rolnictwa 


a) zapewniły w 1953 r. zakończenie 


rozpoczęły 


b) zapewniły budowę i oddanie do 


15.000 szop otwartych i 


c) zbudowały w latach 1954—1956 
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Nr 221 = ed 


O środkach zmierzających 
do dalszego rozwoju rolnictwa w ZSRR 


(Ciąg dalszy ze strony 3) 


nych w charakterze dyrektorów, 
„ae rd inżynierów i kierowników 

SZ w remontowych, mając na 
uwadze, by w każdym pAr e ma- 
szynowo-traktorowym stanowiska te 
obsadzane były z reguły przez: spe- 

z wyższym wykształceniem. 
Dyrektorów ośrodków maszynowo- 
traktorowych, którzy nie mają spe- 
_ejalnego wykształcenia, lecz dobrze 
"opanowali swoją dziedzinę w prak- 
tyce i pay kierują ośrodkami 
maszynowo-traktorowymi należy 
zostawiać na ich stanowiskach i Poe 
móc im w podniesieniu swych kwali- 
fikacji. 

Zobowiązać Ministerstwo kul- 
tury ZSRR, by skierowało w latach 
1954—1955 do Ministerstwa rolnictwa 
i skupu ZSRR na pracę w ośrodkach 
maszynowo-traktorowych 6.500 inży- 
nierów-mechaników, w tej liczbie w 
1954 roku 2.500 inżynierów z kon- 
tyngentu młodych specjalistów, któ- 
rzy ukończyli instytuty mechanizacji 
rolnictwa i inne wyższe uczelnie 
techniczne. 


W celu wzmożenia agronomicznej 
i zootechnicznej pomocy dla kołcho- 
zów uznać za rzecz konieczną, by 0- 
środki maszynowo-traktorowe miały 
zamiast agronomów i zootechników 
rejonowych — agronomów i zootech- 
ników do stałej pracy w kołchozach, 
z tym, by każdy kołchoz był stale 
obsługiwany przez jednego — dwóch 

ów rolnych, będących na e- 
tacie ośrodków maszynowo-traktoro- 
wych. 

Zobowiązać Ministerstwo rolnictwa 
i skupu ZSRR, rady ministrów re- 
publik, krajowe komitety wykonaw- 
cze i obwodowe komitety wykonaw- 
cze, by skierowały do MTS do wio- 
amy 1954 rokurdo obsługiwania koł- 
chozów 100 tysięcy agronomów i z00- 
techników z kontyngentu agronomów 
1 zootechników z wyższym i średnim 
wykształceniem, zwalniających się w 
związku z reorganizacją ministerstw | p 
zajmujących się sprawami rolnymi eme 
oraz ich organów terenowych, w 
związku z likwidacją sieci agrono- 
mów rejonowych w ośrodkach ma- 
szynowo-traktorowych oraz sieci re- 
jonowych zootechników i agronomów 
w rejonowych wydziałach rolnictwa 
i skupu, w związku z redukcją liczby 

, zatrudnionych w innych 
instytucjach. i organizacjach, jako 
też z kontyngentu młodych specjali- 
stów, kończących wyższe uczelnie i 
technika rolnicze. 

Zobowiązać organy partyjne, ra- 
dzieckie i gospodarki rolnej w ob- 
wodach, krajach i republikach, by 
położyły kres niedocenianiu sprawy 
doboru i wychowania kierowniczych 
kadr w kołchozach, oraz by zapew- 
niły umocnienie składu przewodni- 
czących kołchozów przez dobór i wy- 
suwanie na tę pracę sprawdzonych 
pod względem politycznym i facho- 
wym specjalistów z wyższym i śred- 
nim wykształceniem rolniczym, jako 
też innych specjalistów i znających 
się na rolnictwie praktyków, mają- 
cych duże doświadczenie w pracy 
kierowniczej i organizacyjnej, zdol- 
nych do kierowania wielką gospo- 

"darką kołchozową. 

Aby położyły kres niedocenianiu 
sprawy propagandy wiedzy rolniczej 
i wprowadziły do produkcji osiąg- 
nięcia nauki į przodujące doświ ıd- 
czenia oraz zapewniły, by stosowa- 
nie na szeroką skale przodujących 
doświadczeń stało się nieodłącznym 
elementem kierowania rolnictwem. 


Dla szerokiej propagandy osią- 
gnięć rolnictwa socjalistycznego 0- 
tworzyć w roku 1954 w Moskwie 
stałą Wszechzwiązkową Wystawę 
Rolniczą; rozwinąć współzawodnic- 
two wśród kołchoźników, kołchoź- 
nic, wszystkich pracowników rolnic- 
twa, między kołchozami, ośrodkami 
maszynowo-traktorowymi i sowcho- 
zami, rejonami, obwodami, stacjami 
doświadczalnymi i instytutami na- 
ukowo-badawczymi — o prawo wzię- 
cia udziału w  Wszechzwiązkowej 
Wystawie Rolniczej. Stosować rów- 
nież w praktyce coroczne organizo- 
wanie wystaw rolniczych w rejo- 

nach, obwodach, krajach i republi- 
kach. 


Skierować siły uczonych do pracy 
nad dalszym rozwojem nauki rolni- 
czej, by uzbrajała ona kadry pra- 
cowników rolnictwa w nową 
dzę i metody podnoszenia wydajno- 
ści pracy i zwiększenia wydajności 
produkcji Eear A 

We wszystkich rejonach ZSRR. 
śstnieje już obecnie znaczna ilość 
mocnych pod względem ekonomicz- 
nym kołchozów, które uzysttują 
wielkie dochody w pieniądzu i natu- 
rze, pomyślnie wykonują obowiąz- 
kowe dostawy dla państwa i rok 
rocznie zapewniają wydawanie koł- 
ghośnikom na dniówki obrachunko- 


kowe dużej ilości produktów i pie- 
niędzy. Realizacja szeregu opraco- 
wanych przez partię i rząd ważnych 
zarządzeń w dziedzinie rozwoju rol- 
nictwa zapewni dalszy znaczny 
wzrost dochodów pieniężnych koł- 
chozów. W tych warunkach kołcho- 
zy w miarę rozwoju ich gospodarki 
społecznej mają pełną możność wy- 
korzystania części swych dochodów 
na budowę przedszkoli, żłobków i 
izb porodowych w celu zapewnienia 
kołchoźnicom lepszych warunków 
pracy przy produkcji kołchozowej 1 
umożliwienia im brania bardziej akty- 


wnego udziału w życiu społecznym. 
Mocne pod wzgłędem ekonomicznym 
kołchozy mają możność i powinny 
przeznaczać nieodzowne środki rów- 
nież na budowę klubów i innych 
placówek kulturalno-oświatowych. 

Należy również polecić kołchozom, 
by udzielały pomocy kołchoźnikom 
w przeprowadzaniu remontów i bu- 
dowie domów i pomieszczeń gospo- 
darskich, przy nabywaniu sadzonek. 
drzew owocowych dla zasadzenia 
przy zagrodach, w dostawie opału i 
w zaspokojeniu innych osobistych 
potrzeb kołchoźników. 


Vil. 


O pracy party!no-polityczne! na wsi 


Błędem byłoby sądzić, że dalsze 
podniesienie poziomu rolnictwa bę- 
dzie procesem samorzutnym. Warun- 
ki materialne i możliwości, które się 
stwarza dla dalszego postępu rol 
nictwa nie dadzą same przez. się na- 
leżytego efektu bez polepszenia dzia- 
łalności organizacji partyjnych. Aby 
wykorzystać te możliwości i te wa- 
runki organizacje partyjne powinny 
stanąć na czele szerokich mas, koł- 
choźników, robotników ośrodków 
maszynowo-traktorowych oraz sow- 
chozów i poprowadzić je do wałki 
o potężny rozwój rolnictwa. 

Tak więc, pomyślne rozwiązanie 
zadań w zakresie dalszego rozwoju 
rolnictwa wymaga wielkiego wzmo- 
żenia organizacyjnej i politycznej 
pracy organizacji partyjnych wśród 
mas. 

Plehum KC KPZR podkreśla, że 
działalność organizacji partyjnych na 
wsi wykazuje poważne braki. 

W celu polepszenia partyjno-or- 
ganizacyjnej i partyjno-politycznej 
pracy na wsi plenum KC KPZR po- 
stanawia: 

Zobowiązać Komitety Obwodo- 
we, Komitety Krajowe i KC Komu- 
nistycznych Partii republik związ- 

kowych, by znacznie wzmogły kie- 


rowanie pracą masowo-polityczną na 
wsi, by zapewniły wyjaśnienie ni- 
niejszego pcstanowienia wszystkim 
kołchoźnikom, robotnikom MTS i 
sowchozów. Rozwinąć szeroko zakro- 
jone współzawodnictwo socjalistycz- 
ne o rozwiązanie zadań dalszego roz- 
woju wszystkich działów socjalisty- 
cznego rolnictwa, umocnienia i 
wszechstronnego rozwoju społecznej 
gospodarki kołchozów, zwiększenia 
produkcji globalnej i towarowej, ter- 
minowego wykonania państwowych 
planów dostaw produktów rolnych, 
podniesienia dochodów kołchozów w 
pieniądzach i naturze oraz polepsze- 
nia dobrobytu kołchoźników. W ca- 
łej swej pracy organizacje partyjne 
powinny opierać się na przodujących 
ludziach kołchozów, MTS i sowcho- 
zów, na mistrzach wysekich urodza- 
jów i hodowli, których szeregi będą 
rosły i zwiększały me z każdym 
dniem. 

Zobowiązać dzienniki centralne i 
terenowe, by szeroko. oświetlały 
przebieg współzawodnictwa socjali- 
stycznego, doświadczenie przodują- 
cych odcinków budownictwa kołcho- 
zowego oraz praktykę pracy organów 
partyjnych i radzieckich w zakresie 
kierowania rolnictwem. 


Uważać za jedno z najważniej- 
szych zadań KC komunistycznych 
partii republik związkowych, komi- 
tetów krajowych, obwodowych i re- 
jonowych sprawę umocnienia par- 
tyjnych organizacji kołchozów, MTS 
i sowchozów, zwiększenie ich roli w 
dziele dalszego rozwoju rolnictwa. 
Zapewnić właściwe rozstawienie ko- 
munistów i komsomolców na đecy- 
dujących odcinkach produkcji. 
wzmocnić skład osobowy sekretarzy 
partyjnych organizacii. kołchozów. 
MTS i sowchczów, kierując tam wy- 
robionych i doświadczonych pracow- 
ników partyjnych. 

Zobowiązać komitety obwodo- 
we. krajowe. KC komunistycznych 
nartii republik zwiazkowych i KC 
WLKZM do zwiekszenia roli organi- 
zacji komsomolskich w walce o dal- 
szy rozwój rolnictwa, zapewnić wcia- 
snięcie m!odzieży wiejskiej do 
współzawodnictwa socjalistycznego. 
rozwijać wszelkimi sposobami i po- 
pierać iniciatywe oraz cenne poczy- 
nania młodzieży. 

Stwierdzając wielką rolę kobiet 
w produkcji kołchozowej i sowcho- 
zowej. zobowiązać komitetv rejono- 
we, obowodowe, krajowe, KC komu- 
nistycznych partii republik zwiazko- 
wych do wzmożenia masowo-polity- 
cznej i kulturalno-oświatowej pracy 
wśród kołchoźnic, pracownic MTS 
i sowchozów, do szerszego wciągania 
kobiet do budownictwa kołchozowe- 
go i aktywnej walki o zwiekszenie 
urodzajów oraz rozwój hodowli. 

Organizacje partyjne powinny u- 
względniać że w miarę rozwoju sol- 
nictwa _ socjalistycznego wzrastają 
potrzeby kulturalne kołchoźników 
i pracowników MTS i sowchozów, 
co wymaga wzmożenia troski 
o zaspakajanie potrzeb kulturalno- 
bytowych ludności wiejskiej. Nie- 
zbędne jest podniesienie poziomu 
pracy kulturalno-oświatowych in- 
stytucji na wsi, ożywienie dzia- 


łalności klubów i bibliotek, re- 
gularne wyświetlanie filmów, wzmo- 
żenie radiofonizacji wsi 1 podniesie- 
nie poziomu audycji radiowych. Or- 
ganizacje partyjne winny wziąć pod 

niesłabnącą kontrolę precę instytu- 
cji leczniczych i dziecięcych na wsi, 
jak również działalność organizacji 
handlowo-spółdzielczych, zapewnić 
regularny handel wszystkimi nie- 
zbędnymi artykułami masowego. spo- 
życia. 

Plenum KC KPZR uważa, że nie- 
ustanna troska o podniesienie pozio- 
mu bytu materialnego i kulturalnego 
ludzi pracy wsi kołchozowej jest jed- 
mym z najważniejszych obowiązków 
wszystkich organizacji partyjnych i 
radzieckich, 


* 

Kraj Rad zdecydowanie kroczy 
naprzód drogą do komunizmu. Jedną 
z najważniejszých części składowych 
programu budownictwa komunisty- 
cznego jest praktyczne rozwiązanie 
zadania stworzenia w naszym kraju 
na bazie potężnego wzrostu przemy- 
słu socjalistycznego, jako głównej 
siły w gospodarce narodowej — obfi= 
tości artykułów rolnych. W obec- 
nych warunkach zadanie to stanęło 
przed nami jako zadanie palące. o- 
gólnonarodowe. Pomyślne rozwiaza- 
nie tego zadania przyczyni się rów= 
nież do dalszego umocnienia sojuszu 
klasy robotniczej z chłopstwem koł- 
chozowym. 

Plenum KC KPZR wzywa wszyst- 
kich kołchoźników, pracowników 
MTS, i sowchozów, aby dołożyli 
wszystkich sił i rozwinęli inicjatywę 
twórczą, w celu wykonania zadania 
dalszego rozwoju rolnictwa ZSRR. 

Plenum. KC KPZR wyraża niezło= 
mne przekonanie, że pod kierowni- 
ctwem Partii Komunistycznej klasa 
robotnicza, chłopstwo  kołchozowe, 
nasza inteligeńcja, wszyscy ludzie 
radzieccy rozwiążą to zadanie w iak 
najkrótszych terminach. 


Rozwija się na polach 


jesienna kampania siewna 


W nu 9 września Szpetal zasnuła 
błękitnawa mgła. Lasy jakby 
stężały i choć później błysnęło w 
nich słońce — jesień rozgościła się na 
dobre w powiecie włocławskim. Za 
lasami ciągną się pola — hen pod 
Fabianki. Chodzi nimi wiatr, ale 
przecież oracz nie zmienia rytmu 
swoich pracowitych kroków. Oracz 
szykuje glebe którą za kilka dni 
przejdzie siewca. Ziemia przyjmie 
ziarno, dziewiąty raz wolna ziemia 
przyjmie siew pokoju. Wielka kam- 
pania jesienna rozwija się już na 
polach powiatu włocławskiego. Rol- 
nicy zza Górnego Sznetala widzą 
dym nad kominem „Celulozy*. Jest 
to symbol zgodnego wysiłku: robot- 
mików i chłopów. Pod takim ha- 
słem rozwija się jesienna kampania... 


prawa siewów jesiennych — to 

wielki, złożony z wielu elemen- 
tów (bojowych i technicznych) — 
problem. Już letnie podorywki są 
zaczątkiem kampanii. W Prezydium 
PRN we Włocławku zapewniają nas, 
że podorywki wəbr. zostały przepro- 
wadzone plenowo na całej powierz- 
chni uprawnej. że działała pomoc 
sąsiedzka. Przeprowadzono rów- 
nież zwapnowanie ściernisk w celu 
podniesienia struktury gleby. I tak 
np. sprzedano 150 proc. wapna ponad 
zaplanowaną ilość. W tej chwili 
rozgorzały prace nad przygotowa- 
niem gleby do siewu przez wykona- 
mie orek siewnych. Do dnia 10 bm. 
wykonano około 60 proc. orek, co 
nie jest zresztą zbyt pochlebne. Wie- 
domo przecież, że z uwagi na specy- 
ficzne warunki atmosferyczne siewy 
w tym roku zostały przyspieszone. 
Przyczyny opóźnień w przeprowa- 
dzeniu orek tkwią m. in. w stosun- 
kowo słabej pracy GOM-ów w po- 
wiecie (na odcinku zawieranie umów 
o wypożyczenie maszyn itd.). GOM-y 
są mało aktywne, jeżeli idzie o pra- 
cę polityczną, o wyrabianie kontak- 
tu z chłopem, służenie mu nie tylko 


wie-fSprzętem, ale i radą. Przykładem 


aktywności mogą być jedynie trzy 
GOM: Lubraniec, Kowal, Falborz. 
W tych trzech ośrodkach maszyno- 
wych przygotowanie do kampanii 
jesiennęj było najlepsze: plan roz- 
stawy siewników wykonany, maszy- 
ny w porządku, harmonogram ob- 
myślany w szczegółach. 


P omoc techniczna dla chłopów 
musi być coraz lepsza, powinna 
przybierać jak najszersze formy. Ta- 
kie wskazania padły na dożynkach 


w Szczecinie. A tymczasem GOM 
w powiecie Włocławek zajęte są cią- 
gle omłotem, popełniono tam cały 
szereg błędów organizacyjnych i 
opóźnień. Jaka sytuatja wytwarza 
się obecnie? -Szczupłe załogi GOM 
mogą nie dać sobie rady na dwóch 
polach (omłot i siew). Szczególnie 
chodzi tu o zorganizowanie lotnych 
brygad naprawczych do obsługi 
siewników. Na tym przykładzie wi- 
dać wyraźnie, jak wielką rolę należy 
przywiązywać do terminnów wyko- 
nania poszczególnych akcji. 

Ważnym elementem kampanii jest 
zaopatrzenie chłopów w nawozy 
sztuczne. Do dnia 10 bm. w po- 
wiecie rozprowadzono 60 procent na- 
wozów azotowych. 75 procent fos- 
forowych. 32 procent potasów i 150 
proc. wapna. Wprawdzie powiet u- 
plasował się pod tym względem na 
III miejscu w województwie, ale 
przecież mogłoby być lepiej. Dla- 
czego np. Włocławek / do ostatnich 
dni nie mógł otrzymać reszty nawo- 
zów fosforowych? Pocieszający jest 
fakt, że w br. znajduje szerokie za- 
stosowanie superfosfat granulowany, 
który wysiewa się razem z ziarnem. 
Jak wiadomo — ta nowa metoda zdo- 
była sobie już powszechne uznanie. 
Przyczynił się do tego specjalny 
kurs granulowania nawozów sztucz- 
nych. 

Wost wydajności z hektara, to 

także problem wymiany ziarna 
na selekcyjne. W tym roku wymie- 
ni się ziarno dla jednej czwartej 
ogólnego areału w powiecie. Wy- 
miana odbywa się zarówno w ma- 
gezynach GS, bazach nasiennych 
(PGR-y. spółdzielnie produkcyjne) — 
jak i blokach nasiennych. Sieć blo- 
ków została szeroko rozbudowana 
(28) i ich liczba będzie rosła. Chłopi 
zdają sobie sprawę z dobrodziejstw 
wymiany (widzieli je już na włas- 
nych polach), a przecież do 10 bm. 
rozprowadzono zaledwie ok. 40 proc. 
ziarna selekcyjnego. 

Tutejsi chłopi ulegają jeszcze żłym 
przesadom i przyzwyczajeniom. 
Zwykle brali oni zboże przed samym 
siewem i to właśnie pokutuje wśród 
ludzi, jakkolwiek jest formą... czy- 
stego lenistwa. Śpią trójki gromadz- 
kie, które powinny zachęcać chło- 
pów do szybkiej wymiany ziarna. 
Zły przykład daje (a powinna dawać 
dobry przykład) spółdzielnia pro- 
dukcyjna w  Siemówku, która z| 
różnych powodów (urojenych) opóź- | 
nia wymianę ziarna. Trzeba tu 


przypomnieć taki przykład. Sołtys 
z Wistki Szlacheckiej, Jabłoński, 
był kiedyś oponentem w sprawie za- 
kładania bloków nasiennych i wy- 
miany ziarna w blokach. Ale gdy 
zobaczył na polach piękne plony — 
przybiegł w tym roku do Wydziału 
Rolnego PRN we Włocławku i sta- 
nowczo zażądał sformowania bloku 
na ich terenie. Życie uczy szybciej 
niż słowa, ale przecież aktyw nie po- 
winien zaniedbywać słusznej pro- 
pagandy. 

aprawa ziarna przed siewem zdo- 

była sobie również prawo oby- 
watelstwa. W powiecie znajduje się 


Bi milion metrów uolgy ponad plan 


około 40 punktów zaprawy ziarna, 
w tym wiele w gromadcach. Nie jest 
to zbyt dużo na... ok. 300 wsi. Punk- 
tów na przyszły rok musi hyć wię= 
cej, to bardzo ważne. W każdej gro- 
madzie powinna znajdować się za- 
prawiarka i niewątpliwie tak bẹ- 
dzie w miarę rozwoju włocławskiej 
wsi. Zaprawione ziarno, to ważny 
moment w bitwie o urodzaj. 

Już 10 bm. chłopi z Dobigniewa 
wyszli na pola z ziarnem. Zaczął się 
siew nowego chleba. Powiat włoc- 
ławski przyspiesza w tym roku ak- 
cję siewną o 5 dni. W tej chwili na 


polach powiatu rozgorzała ta piękna, 
porywająca walka. Ziemia przyj- 
mie ziarno į osłoni je warstwą cie- 
płego czarnoziemu. Zakiełkuje ziar- 
no w sytej ziemi i młoda zieleń oży- 
wi brunatne pola Kujaw. Tak zwy= 
cięża praca! (kz) 


Zakłady Pietà Sięśtsiakig» im. J. ETT w Łodzi na- 
leżą do przodujących zakładów w przemyśle włókienniczym. Zakłady 
zdobyły dwukrotnie sztandar przechodni ORZZ oraz Zarządu Głównego 


Zw. Zawodowego Włókniarzy. 


W dniu 4 bm. tkaczka Krystyna Stanisławska zdjęła ze swego krosna 
milionowy metr tkaniny wyprodukowanej ponad plan. Sukces ten odnio= 
sła załoga dzieki sżeroko rozwiniętemu ruchowi współzawodnictwa. Za- 
toga tkalni podjęła dalsze zobowiazanie wyprodukowania do końca biee 
żącego roku jeszcze dodatkowo 500 tusięcy metrów tkaniny. 

Na zdjęciu: Koleżanki serdecznie gratulują tkaczce Krystynie Stante 
sławskiej z okazji wyprodukowania milionowego metra tkaniny. 


(Foto — CAF) 
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Str. 5 szerzenia 


Przebieg rozprawy członków antypaństwowego 
i antyludowego ośrodka dywersyjno-szpiegowskiego 


Kontynuując swoje zeznania osk. 
Kaczmarek oświadczył, iż w 1931 r. 
poznał on u arcybiskupa Nowowiej- 
skiego — Piłsudskiego, jest następ- 
nie w łączności z Mościckim, które- 
go spotyka w domach „konserwa- 
tywnego ziemiaństwa“ na Mazow- 
szu, poznaje Składkowskiego, Becka, 


- Świętosławskiego i Prystora. 


„To zbliżenie się moje do sanacii 
i jej duże do mnie zaufanie — ze- 
znaje csk. Kaczmarek — powoduje 
propozycje ze strony rządu objęcia 
przeze mnie odpowiedzialnego sta- 
nowiska radcy ambasady polskiej 
przy Kwirynale w Rzymie, Na sta- 
nowisku tym, proponowanym mi 
przez ministra Becka w 1937 r. mia- 
łem pełnić rolę łącznika uzgadnia- 
jącego polityczne interesy rządu 
polskiego i Watykanu*. Oskarżony 
podkreśla, że nie objął tego stano- 
wiska wobec innych planów, wysu- 
niętych później w stosunku do jego 
osoby. 

/W. 1937 r. osk. Kaczmarek brał 
udział w tzw. zjeździe spcłecznym w 
Warszawie, zorganizowanym przez 
„II cddział* .Zjazd ten dawał wyty- 
czne do walki z ruchem lewicowym 
w terenie, zajmował się również 
problemami polityki zewnętrznej 
państwa, a szczególnie jej wrogim 
nastawieniem do Związku Radziec- 
kiego. 

Na zjeździe, na który oskarżony 

został zaproszony przez Nakoniecz- 
nikoff - Klukowskiego, zapoznał się 
z niejakim ks. Lewandowiczem, a 
przez niego z ks. Kwiatkowskim. 
pracownikiem „dwójki“, kierowni- 
kiem największej w Polsce, antyra- 
dykalnej, antyradzieckiej — jak 
podkreśla oskarżony — biblioteki. 
Ks. Choromański mówił później o- 
skarżonemu, że Kwiatkowski jest 
pracownikiem „dwójki“. 
. Koncepcja polityczna zjazdu po- 
krywała się nie tylko z punktem 
widzenia rządu. lecz także z punk- 
tem widzenia politycznych kół wa- 
tykańskich. „Mówię tu — oświadcza 
Kaczmarek — o koncepcji traktowa- 
nia Związku Radzieckiego jako wro- 
ga zasadniczego, przy jednoczesnej 
ugodowości i paktującym nastawie- 
niu do Niemiec, zwłaszcza w cza- 
sie zawarcia sojuszu rządu polskiego 
z Hitlerem". ; 

Osk. Kaczmarek charakteryzuje 
sądowi w swych dalszych zeznaniach 
szereg znanych mu faktów z polityki 
Watykanu, która wywierała wpływ 
na działalność oskarżonego w okresie 
miedzywojennym. Podkreśla on, iż 
powstanie państwa radzieckiego 
wzbudziło w politycznych kołach 
Watykanu niepokój, a jego przeja- 
wem było przysłanie do Polski zaraz 
po pierwszej wojnie światowej, jed- 
nego z najwybitniejszych polityków 
watykańskich — Achillesa Rattiego, 
późniejszego papieża Piusa XI. 

Kaczmarek stwierdza, iż Ratti 
szczególną troską otoczył Piłsudskie- 
go, którego plany w stosunku do ziem 
białoruskich i ukraińskich odpowia- 
dały polityce Watykanu. Ratti poparł 
zorganizowaną wówczas wyprawę 
Piłsudskiego na Kijów. „Jednocześnie 
z podtrzymywaniem polityki wscho- 
dniej Piłsudskiego — mówi oskarżo- 
ny — nuncjusz Ratti, realizując dale- 
kosiężną politykę kół watykańskich, 
przeciwdziałał przyłączeniu Śląska 
do Polski. Ks. prałet Szweiger. pro- 
boszcz parafii Katowice, obecnie nie 
żyjący, (zginął w obozie) niejedno- 
krotnie mi opowiadał, jako powsta- 
niec śląski, o działalności Rattiego, 
utrudniającego pomyślne wyniki ple- 
biscytu i podkreślał, że było to po- 
wodem niesłychanie dużego rozgory- 
czenia i dla księży i dla ludności 
śląskiej". 

Podkreślajac następnie, iż polity- 
ka watykańska współdziałała w la- 
tach trzydziestych z anglo-amery- 
kańskimi planami użycia Hitlera do 
rzucenia go przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu. Kaczmarek zaznacza, 
iż konsekwencją tego było sprzyja- 
nie przez Watykan zbliżeniu rządu 
sanacyjnego z rządem hitlerowskim. 

„Dla polityki watykąńskiej — ze- 
znaje oskarżony — naczelnym zagad- 
nieniem była likwidacja Związku 
Radzieckiego, a Polska miała służyć 
jako brama wypadowa i odskocznia 
do tej misji wschodniej. Toteż w ro- 
ku 1939 po uwłaczających dla Polski 
propozycjach Hitlera, nuncjusz Cor- 
tesi sugerował rządowi polskiemu 
zgodę na uszczuplenie terenów na- 
szego kraju. Nuncjusz przedstawił 
watykański punkt widzenia na to za- 
gadnienie w rozmowie w lipcu 1939 
r. jaką z nim odbyłem na Alei Szu- 
cha. Jak wynikało ze słów Cortesi'e- 
go. koła watykańskie nie wahały się 
poświecić interesów Polski — intere- 
sów drugorzędnych dla Watykanu — 
na rzecz swej misji i dla celu rozbi- 
cia Rosji Sowieckiej. 

Negliżowsnie przez nuncjusza 
spraw polskich było dla mnie boles- 


na czele z biskupem Kaczmarkiem 


ne i stwarzało wewnętrzne sprzeci- 
wy wobec-takiej koncepcji politycz- 
nej trektowan:a naszego kraju jako 
kraju drugorzędnego. Ulegając jed- 
nak sugestiom o przodującej polityce 
Niemiec nie zająłem wyraźnie sta- 
nowiska wobec proponowanej przez 
Cortesi'ego uwłaczającej ugodowo- 
ści“. 

W dalszych swych zeznaniech 
Kaczmarek oświadcza, iż w 1938 r., 
gdy desygnowany został na stanowi- 
sko ordynariusza diecezji kieleckiej, 
Cortesi powiadomił go. iż Rząd Pol- 
ski chętnie zaakceptował jego kan- 
dydaturę. Cortesi polecił wówczas 
oskarżonemu, aby nawiązał jeszcze 
ściślejszy kontakt z ówczesnym rzą- 
dem sanacyjnym. 


„Dla podkreślenia zgodności 
poglądów pomiędzy rządem 
i pomiędzy Watykanem = 


mówi Kaczmarek — w czasie mo- 

jej konsekracji był obecny nun- 

cjusz Cortesi, który mnie konse- 
krował, byli obecni również pized- 
stawiciele rządu.“ 

Osk. Kaczmarek podkreśla następ- 
nie. iż na stanowisku ordynariusza 
diecezji kieleckiej rozpoczał onzgodnie 
z dyrektywami Cortesi'ego szeroko 
zakrojona działalność. mająca na ce- 
lu paraliżowanie ruchów  lewico- 
wych w diecezji, szczególnie zaś re- 
gionu Zagłębia Dąbrowskiego. Na 
działainość tę otrzymywał wysokie 
subsydia państwowe. 

Ze względu na negatywny stosu- 
nek osk. Kaczmarka do Zw. Nauczv- 
cielstwa Polskiego został on wysunię- 
ty przez kardynała Hionda na człon- 
ka Rady Oświatowej przy Minister- 
stwie Wyznań Relig. i Oświecenia 
Publicznego. 

Osk. Kaczmarek stwierdza „dalej. 
iż jesienią 1938 r. podczas odbywa- 


ustrojem. 


.„.Wielkie sumy pieniężne, otrzymywane z różnych „zagranicznych źró- 
deł* miały wspomagać — jak oświadcza biskup Kaczmarek — 


względem wysiedlonych, do uległości 
względem zarządzeń władz okupa- 
cyjnych. Wskazania te niewątpliwie 
pomagały Niemcom“. 

Najbardziej — jak się wyraził o- 
skarżony — pomocnym dla Niemców 
listem był list pasterski z maja 1940 
roku. List ten — jak stwierdza o- 
skarżony — napisał on po uprzed- 
niej rozmowie z komendantem ra- 
domskiego gestapo. który przedsta- 
wił osk. Kaczmarkowi opór społe- 
czeństwa polskiego wobec hitlerow- 
ców i zażądał odeń, by ten w związ- 
ku z wymierzoną przeciwko okupan- 
towi  dziełalnością społeczeństwa 
kieleckiego dopomógł Niemcom, wy- 
dając list, w którym wezwie wier- 
nych do zaprzestania akcji przeciwko 
Niemcom i do lojalności wobec władz 
okupacyjnych. 

Oskarżony. iak ze”noie, zgodził się 
na wycenie tak'eso cvadrią, 

„Napisałem wtedv list w maju 1940 
r. który wzywał da posłuszeństwa i 


do lojalności wobec zarządzeń władz | 


: ; : ję e ; ai 
niemieckich. List ten — stwierdza o l eyin" no prostu”, 


skarżony — niewątpliwie osłabiał 


wrogą postawę ludności wobec oku- | 


panta, i mroził działalność dywer- 
syjną, odciągał młodzież od akcji 
konspiracyjnej — słowem był szko- 
dliwy dla kraju, wywołując różne 
reakcje wśród księży i wśród wier- 
nych. Reakcie wśród księży objawia- 
ły sie w ten sposób. że niektórzy 
nie odczytali tego listu z ambon. O- 
trzymaiem także 3 anonimy z racji 
tego listu, zresztą — jak dodaje o- 
skarżony — dość gorzkie“, 
Wyjaśniając przyczynę wydawania 
idących na ręke okupantowi listów 
pasterskich, oskarżony stwierdza, że 
listy te były wyrazem jego ówczesnej 
koncepcji politycznej, dzięki której 
zwłaszcza w związku z listem z ma- 
ja 1940 r. znalazł się — jak to okre- 


walkę z 


jących się w Kielcach „uroczystości |Ślił oskarżony — „na granicy zdra- 


legionowych'* 
w którym wyraził swą pochwałę dla 
polityki „silnej ręki* rządu sanacyj- 
nego, która znajdowała 
dławieniu przezeń lewicowo-radykal- 
nych ruchów społecznych. Kazanie 
to ogłoszone zostało nawet drukiem. 


Oskarżony zeznaje, że w czasie 
obiadu wydanego przez organ:zeto- 
rów zjazdu legionowego i wizyty, ja- 
ką mu złożył gen, Sosnkowski, roz- 
mawiał on z nim długo na temat 
ugodowej polityki rządu w stosunku 
do Niemiec hitlerowskich. 

„Mówiąc o aktualnym wówczas 

Zaolziu — oświadcza Kaczmarek 

— gen. Sosnkowski wskazywał na 

ten fakt, jako na niezaprzeczalny 

efekt, racjonalnej — zdaniem jego 

-— rządowej polityki współczesnej 
współpracy z Rzeszą Niemiecka. 
Gen. Sosnkowski w rozmowie ze 
mną akcentował swoia prohitle- 
rowską postawę tak silnie. że aż 
wydawało sie to dziwne. zwłasz- 
cza na tle ówczesnej, dość wyraź- 
nej sytuacji międzynarodowej. O- 
pierając sie w swych wywodach 
jednostronn'e o przyjaźń z Niem- 
cami. podkreślał z całą mocą wro- 
gość w stosunku do Rosji Sowiec- 
kiei“, 

W dalszym ciągu swych zeznań 
«skarżony Kaczmarek omawia sze- 
roko swą — jak to nazywa — „dzia- 
łalność społeczno-politvczna* w cza- 
sie okupacji. Jak wvnika z iegó ze- 
znań, tę „działalność*. której celem 
było skłonienie społeczeństwa pol- 
skiego do uległości i posłuszeństwa 
wobec hitlerowców. rozpoczął zaraz 
po zajęciu kraju przez wojska hitle- 
rowskie. już w roku 1939 od wyda- 
nia dwóch listów pasterskich. 

„Listy te — jak stwierdza oskar- 
żony — zawierały wskazania. dla 
księży i dla wiernych diecezji kie- 
leckiej, nawoływały do utrzymania 
spokoju, ładu i porządku, wzywały 
do pracy fizycznej, 


wygłosił on kazanie, | dy narodowej". 


Uzasadniając swą prohitlerowską 


|postawę w okresie okupacji oskarżo- 
wyraz w |ny Kaczmarek stwierdza: 


„Powody mego postępowania były 
następujące. Jednym z nich było ule- 
ganie polityce rządów sanacyjnych, 
a drugim powodem uleganie polityce 
kół watykańskich. Od początku oku- 
pacji poddawałem się poważnemu 
wpływowi polityki kół watykańskich 
i wpływ ten rozbrajał mnie i demo- 
bilizował wewnętrznie. Osłabiał on 
we mnie uczucia narodowe i patrio- 
tyczne wskutek poddania się ogól- 
noświatowym celom polityki waty- 
kańskiej, nie uwzględniającej racji 
stanu Polski, jako narodu mniejsze- 
go. Polska w rachubach politycznych 
kół watykańskich: — stwierdza o- 
skarżony — odgrywała raczej rolę 
drugorzędną“. 

„Dla zilustrowania wpływu poli- 
tycznego kół watykańskich na moją 
działalność okupacyjną. pozwolę so- 
bie przytoczyć wysokiemu sądowi 
niektóre znane mi fakty nieprzychy!- 
nego ustosunkowania się kół waty- 
kańskich do politycznego probłemu 
narodu polskiego za okres lat 1939— 
1945. 

Ugruntowane w latach przedwojen- 
nych zbliżenie i poparcie politycz- 
nych kół watykańskich dla Niemiec 
nie słabnie w czasie okupacji i mam 
na to pewne dowody, które do mnie 
doszły. Mianowicie przyjeżdża na 
początku 1940 roku do Warszawy do 
arcybiskupa Galla, sekretarz nun- 
cjusza Orsiniego. ks. Monsignor Car- 
lo Colli, który wobec blasków i zwy- 
cięstw oręża niemieckiego, podsy- 
ćany przez swojego szefa, jak rów- 
nież przez koła watykańskie, sugero- 
wał nam pozytywne ustosunkowanie 
się do okupanta i do nowego porząd- 
ku na wschodzie ropy. 

Drugi fakt, wiadomy mi, że dla 
nienarażania się zwycieskim Niem- 
com, polityczne koła watykańskie, 
zwłaszcza ci prałaci, którzy mieli 


do gościnności krew niemiecką, którzy skończyli 


Collegium Germanicum w Rzymie, a 
którzy są dość liczni, te koła stronią 
od samego początku od spraw _pol- 
skich. 

A oto inn. fakty. Ludność polska 
na niektórych obszarach przyłączo- 
nych do Rzeszy Niemieckiej została 
oddana pod jurysdykcję biskupów 
niemieckich. Mówię tu o wypadku 
Spletta, któ y odnosił się do katoli- 
ków-Polaków wrogo i zaborczo*. 

Osk. Kaczmarek wskazuje dalej, 
że Watykan udzielił całkowitego po- 
parcia antypolskiej polityce arcybi- 
skupa Szeptyckiego. który patrono- 
wał nacjonialistycznym grupom u- 
kraińskim. orientującym się na Hi- 
tlera. Stanowisko i działalność arcy- 
biskupa — mówi osk. Kaczmarek — 
w szczególny sposób ujawniła się w 
1941 roku po wejściu wojsk hitlerow- 
skich do Lwowa. W tym właśnie ro- 
ku niebawem po wejściu hitlerow- 
ców ks. kardynał Sapieha pokazywał 
mi list arcybiskuba Szeptyckiego, 
który to list był niesłychanie wrogi 
w stosunku do Polski. ekstermina- 


„Wreszcie w ciągu całej okupacji 

kontynuuje swe zeznania osk. 
Kaczmarek — różnymi drogami do- 
chodziły mnie głosy poparcia. udzie- 
lanego przez kler niemiecki. przez 
irh hierarchię, dla reżimu Hitlera. 
Zbliżenie sie kościoła niemieckiego 
do reżimu hitlerowskiego datuje się 
od okresu opanowania przez Hitlera 
rządów. Fakt noparcia, jakim sie cie- 
Szvła akcja Rzeszy ze strony Ame- 
ryki. Anglii į Watykanu, wpływał 
na przychylne ustosunkowanie się do 
niej zarówno kościoła niemieckiego 
jak i katolickiego centrum, którego 
„przywódcy, jak Bruning, jak prałat 
Haas i jak von Papen, ułatwili Hi- 
tlerowi dojście do władzy. 

W latach 1933—1939 r. duchowień- 
stwo niemieckie popierało zaborcze 
plany hitlerowskie, rosnący milita- 
ryzm. a wreszcie odniosło się z a- 
plauzem do zainicjowanego przez 
Hitlera ataku na Polskę. Gdy około 
3 tysięcy księży Polaków było wię- 
zionych w niemieckich obozach kon- 
centracyjnych, a na Pomorzu. na Ma- 
zowszu, w poznańskim, bezcześciło 
się setki świątyń, nie rozległ się ani 
jeden głos protestu ze strony kościo- 
ła niemieckiego. Nie brakło nato- 
miast aktywnego współudziału, jak 
mi to obszernie mówili księża ślą- 
scy, przy obchodzeniu zwycięstw 
brunatnej armii, nie brakło pomocy 
kleru i hierarchii w odrodzonej ha- 
kacie. 

Wpływ tej mylnej postawy kościo- 
ła niemieckiego oddziaływał również 
w pewnej mierze przeż Orsiniego, 
przez Berlin via Katowice i na nas 
— biskupów, pozostających w GG. 
Świadczą o tym między innymi pew- 
ne fakty, usłyszane w naszych roz- 
mowach z kardynałem Sapiehą, jak 
np. przed konferencją z gen. guber- 
natorem Frankiem, bądź też szefem 
dystryktu Kunzem. Ulegałem i ja 
tym wpływom, nie doceniałem po- 
ważnego błędu kościoła niemieckiego, 
współpracującego z Hitlerem, uwa- 
żając, że patronowanie temu stanowi- 
sku przez polityczne koła watykań- 
skie jest usprawiedliwiające. 

Polityka watykańska rozciągała 
swe wpływy i na emigracyjny rząd 
w Londynie. Watykan popierał ist- 
niejącą na emigracji londyńskiej 
znaną teorię „dwóch wrogów“. W 
konsekwencji takich sugestii nastą- 
piło, zwłaszcza po klęsce stalingradz- 
kiej, duże przestawienie w krajo- 
wym ruchu oporu. Zaistniała tzw. 
teoria stania z bronią u nogi wobec 
Niemców, aby skoncentrować wszyst- 
kie wysiłki przeciwko Armii Czerwo- 
nej i jej krajowym sprzymierzeńccm. 
Taki był sens tego hasła według mo- 
jego rozumienia tej sprawy“. 

W dalszym toku swych zeznań o- 
skarżony Kaczmarek stwierdza, iż 
wpływ jego działalności, jak również 
wydawanych listów pasterskich, 
stworzył odpowiedni klimat dla roz- 
woju band NSZ-owskich na terenie 
Kielecczyzny, które zachowując bier- 
ną postawę wobec okupanta, współ- 
„pracowały z hitlerowcami w walce z 
lewicowymi organizacjami podziem- 
nymi. 

„Od roku 1944 — zeznaje oskarżo- 
ny — udzielałem NSZ poparcia, wy- 
rażająacego się w przydzielaniu im 
kapelanów oraz w odbywaniu roz- 
mów z członkiem komendy okreęgo- 
wej brygady świętokrzyskiej — Ko- 
złowskim. Na prośbę Kozłowskiego 
przydzieliłem brygadzie naczelnego 
kapelana ks. Szczepana Sobalkow- 
skiego, prof. seminarium kieleckie- 
go“. 

Jak wynika z dalszych zeznań, o- 
skarżony już w roku 1943 utrzymy- 
wał kontakty ze znanym działaczem 
endeckim na terenie okregu radom- 
sko-kieleckiego — _ Konstantym 
Skrzyńskim. W rozmowach z nim 
Skrzyński określił plan działania, 
który zalecał zachowywanie biernej 


4 
postawy wobec okupanta hitlerow= 
skiego, nakazując skierowanie walki 
przeciw organizacjom i ruchom le- 
wicowym, przeciwko działalności 
PPR i AL. > 

„Radził mi — stwierdza oskarżony 
— rozbudować propagandę antylewi- 
cową i do tej pracy serdecznie nnie 
zachecał. Radził wciągnąć do tej pra- 
cy kler, aby przez szeptaną propa- 
gandę, przez kazania, przez antyko- 
munistyczne biblioteki lotne i inne 
formy uświadamiać wiernych. U- 
zgodniliśmy nasze poglądy i przy= 
chvlnie przyjąłem jego projekty“. 

W dalszych swych zeznaniach 0- 
skarżony Kaczmarek przedstawia 
sądowi w jaki sposób wykonywał po- 
lecenia endeckiego mocodawcy. 

„W _ realizacji tych projektów 
przede wszystkim  odznaczyłem się 
w kazaniach w parafiach Czapla, 
Sokoliny, Siemianowice, Czarnocin i 
w dekanacie włoszczowskim, gdzie 
dość agresywnie występowałem 
przeciwko ruchom komunistycznym 
i radykalnym. Księdzu Stanisławo- 
wi Borowieckiemu dyr. Akcji Kato- 
lickiej, poleciłem uruchomić diece- 
zjalną bibliotekę antykomunistycz- 
W dalszym ciągu zeznań oskarżo- 
ny podaje sądowi fakty wizyt, jakie 


składał wraz z księdzem biskupem ._ 


Lorkiem i biskupem Kubiną nie- 
mieckim dygnitarzom, m. in. Fran- 
kowi.. W toku drugiej rozmowy 0- 
skarżony zgodził się na poparcie hit- 


lerowskiej akcji ściągania kontyn- ` 


gentów od chłopów. 

Oskarżony Kaczmarek stwierdza: 

„Błędem moim -w postępowaniu 
wobec okupanta była życzliwość 
i poparcie akcji prohitlerowskiej 
Adama Ronikiera, który przez orga= 
nizacyjną sieć RGO pomagał Niem- 
com''. 

Charakteryzując swą politykę 
okresu okupacji, osk. Kaczmarek 
stwierdza: 

„Niewątpliwie było to pójście na 
rękę Niemcom, wynikłe z powodu 
niezrozumienia do głębi, czym jest 
militaryzm niemiecki i jego za- 
borczość, czym jest dla naszego 
kraju oraz czym jest ten milita- 
ryzm i zaborczość niemiecka ela 
każdego Polaka. 

Tragiczne są dzieje naszej histo- 
rii, ilekroć zlekceważyliśmy gro- 
zę germańskiej zaborczości. 

Zasugerowany koncepcjami wa- 
tykańskimi o sile zaborczej Nie- 
miec, o historycznej misji Hitlera, 
wprowadzony w błąd anglo - ame- 
rykańską pomocą w narodzinach 
samego nazizmu płacę dziś za to 
bolesną daninę“. 

Szczególnie obszerne zeznania 
składa oskarżony odnośnie swej 
„działalności* w okresie po wyzwo- 
leniu kraju, stwierdzając, iż od sa= 
mego początku powstania władzy 
ludowej, zajął zdecydowanie nega- 
tywne stanowisko do nowej rzeczy= 
wistości, do ustroju ludowego. 

I tu, jak w poprzednim okresie — 
stwierdza oskarżony — bodźcem je- 
go działalności i orientacji były su- 
gestie kurii rzymskiej, jak również 
punkt widzenia dyplomatów amery-. 
kańskich i angielskich. 

Z poglądami tymi oskarżony za- 
poznał się w swych rozmowach z 
kardynałem Hlondem i kardynałem 
Sapiehą, a także utrzymując kon- 
takty z przedstawicielami ambasady 
amerykańskiej, a w, szczególności % 
ówczesnym ambasadorem St. Zjedn. 
A. P. — Bliss Lanem. 

Mówiąc o przywiezionych przez 
kard. Hlonda z Rzymu relacjach 
osk. Kaczmarek stwierdza, że miały 
one podstawowy wpływ na rozwój 
jego orientacji i działalności oraz 
utwierdziły go w konieczności zwal- 
czania ustroju ludowego, „usunięcia 
nowych gospodarzy od steru rządze- 
nia państwem i narodem“, 

„Z rozmów z ambasadorem Bliss 
Lanem, jakie odbyłem w początkach 
1947 roku, — zeznaje oskarżony 
Kaczmarek — i z rozmów z kardy- 
nałem Sapiehą po jego powrocie z 
Rzymu, upewniłem się raz jeszcze o 
pełnej harmonii amerykańsko - an- 
gielsko - watykańskiej co do planu 
politycznego. Plan ten w stosunku 
do Polski przewidywał: powrót do 
ustroju przedwojennego, oddanie 
naszych Ziem Zachodnich Niemcom 
za cenę ich udziału w wojnie, geo- 
polityczne przesunięcie granicy Pol- 
ski na wschodzie. Takie fakty jak 
utrzymanie przez kurię rzymską 
tymczasowośei administracji ko- 
ścielnej na ziemiach odzyskanych, 
jak również treść listu Piusa XII 
skierowanego do biskupów i katoli- 
ków w Trizonii kształtowały moją 
orientację polityczną i były jednym 
z istotnych powodów kolizji między 
moją działalnością a naczelnymi in- 
teresami i postulatami narodowy= 
mi“. 

(Ciag dalszy na stronie 6) 
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_.cjalne archiwum, przeznaczone dla 


"Kaczmarek dzieli ją na kilka etapów. 
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"dową oraz zalecałem stosowanie jej 


"Kaczmarek omawia swoją współpra- 


"spotkań, które odbywały się bądź w 


też w urzędowym mieszkaniu amba- 


 chodniej, zarówno amerykańskiej jak 


"współpracy — jak ją określa — „po- 


"dynałem Hlondem. Ja kontaktowa- 


"dnoczonych. z Anglikami natomiast 


"nam Ziem Ogdzyskanych*. 
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Przebieg rozprawy członków antypaństwowego 
i antyludowego ośrodka dywersyjne-szpiegowskiego 
na czele z biskupem Kaczmarkiem . 


runkach pracy i płacy, o współzawod- 
nictwie pracy, o produkcji, moderni- 
zacji urządzeń, a także o współpra- 
cy przemysłowej między Polską a 
ZSRR i krajami demokracji ludowej. 
„Przed odjazdem swoim — ciągnie 
dalej osk. Kaczmarek — Bliss-Lane 
wymienił niektóre osoby, które mia- 
ły być ze mną w kontakcie i miały 
zgłaszać się po ewentualne informa- 
cje, jakich miałem udzielać. Wy- 
mienił on Andrewsa, I-go sekretarza 
ambasady w Warszawie, Waltera 
Shwina — dyrektora amerykańskie- | £ 

go ośrodka informacyjnego w War- | i szkolnych. RZA 
szawie na ul. Piusa XI, Henryka O-| Oskarżony zeznaje, że w> latach 
sińskiego — delegata Rady Polonii | 1948 i 1949 przekazywał wiadomości 
Amerykańskiej oraz Jerzego Szude- | także dyrektorowi amerykańskiego 
go — przedstawiciela „War Relief | OŚrodka informacyjnego w Warsza- 
Service“. wie > omen pokp bądź 
z x 2 sobiście, oddając je siostrom w 

Na tej samej konferencji ambasa- | 50 e 2 aż + 3 

dor, podkreślał Jnóczenić, Jek on to <A At >, 3 zyk EE hir ent 
nazywał, „Diversión politique“, oskarżeni — ks. kanonik Danilewicz 


przez co rozumiał dywersję,“ która | * ks, Dąbrówski. "e 
obok informacji jest drugim zasad- |, Informacje na rzecz USĄ i Waty- 
niczym członem zimnej wojny. Am- | Kanu zbierał również przyjeżdżający 
basador znał dobrze stosunki w Pol- | wielokrotnie do Europy Ojciec Mi- 
sce, gdyż po pierwszej wojnie był | Chał Kolbuch, prowincjał księży Sa- 
on pierwszym sekretarzem w amba- | lezjanów, który przywoził rownież 
sadzie i wiedział, że ja w. duszpa= | Pieniądze do Francji, do Rzymu i do 
sterstwie będę mógł tę dywersję w Polski. Odwiedzał on także Czecho- 
wielu punktach ze skutkiem prze- | Słowację i Węgry. 
prowadzać. Do dywersji należała „Poznałem go w 1947 roku prze- 
również negacja wewnętrznej i ze-|lotnie w Częstochowie, gdzie przed- 
wnętrznej pracy Państwa Ludowe- | stawił mi go ks. biskup Lorek. Dał 
go*. mi wówczas pewną sumę pieniędzy 
Omawiając drugi etap swej dzia- | Na stypendia dla Szarytek. W cza- 
łalności, który nastąpił po wyjeż- | sie następnej bytności przywiózł mi 
dzie Bliss Lane'a z Warszawy osk. | Książkę Bliss Lane'a, w której zna- 
Kaczmarek zeznaje, że upłynął on |lazłem sporo moich wypowiedzi 
pod znakiem dalszego oddziaływa- | Udzieliłem mu wiadomości o aktual- 
nia nań sugestii watykańskich kół | nych zagadnieniach politycznych w 
politycznych. Klęska wyborcza, ja- | kraju, o stosunku Kościoła do Pań- 
ką poniosły elementy reprezentowa- | stwa, o zagadnieniach przemysło- 
ne przez oskarżonego, zmusiła je do | wych i produkcyjnych“; 
ustalenia nowych form dalszej wal- Osk. Kaczmarek wymienia dalej 
ki z ustrojem, zarówno w dziedzinie szereg „nazwisk jak np. redaktora 
polityki wewnętrznej, jak i zewnętrz | naczelnego pisma „Liga katolicka“, 
nej. Oskarżony przyznaje, że w cza-| ks. prałata Piwowara, którego spot- 
sie plenum episkopatu, które odbyło | kał w mieszkaniu Szudego, a który 
się w 1947 roku, sugerował on przy- | również intersował się zagadnienia- 
jęcie linii politycznej „rządu londyń-|mi politycznymi i gospodarczymi 
skiego" a co za tym idzie udziele- | Polski Ludowej oraz prosił o przy- 
nie mu poparcia moralnego, a także | gotowanie materiału o przyszłości 
zasilania go informacjami. Osk. Ka- | katolicyzmu w Polsce, a ponadto in- 
czmarek zaproponował episkopatowi | formacji ekonomiczno - gospodar- 
aktywizację w dziedzinie ideologii | czych. s 
społecznej, negację i dywersyjną| Wśród współpracowników i łącz- 
krytykę odnośnie reform i planów |ników w działalności informacyjnej 
władzy ludowej, a wreszcie odwo-|na rzecz USA osk. Kaczmarek wy- 
dzenie księży od współpracy z rzą- |mienia także współoskarżonych Da- 
dem. nilewicza, Dąbrowskiego oraz ks. Jó- 
Tezy te osk. Kaczmarek przekazał |zefa Rybczaka, siostry zakonne z 
za granicę za pośrednictwem a-|„Romy*, a przede wszystkim współ- 
łacza endeckiego Żółtowskiego, któ- |oskarżoną Niklewską, która pośred- 
ry w połowie 1947 roku opuścił nie- |niczyła w dostarczaniu informacji do 
legalnie kraj, udając się do Lon-|ośrodka informacyjnego USA i am- 
dynu. basady. > 
W dalszym ciągu swych zeznań| Oskarżony korzystał również ze 
osk. Kaczmarek stwierdza, że różni | współpracy Tadeusza Chromeckiego, 
Amerykanie zgłaszali się doń po in- |który ułatwiał wyjazd ks. Wojasa, 
formacje. „Amerykanie ci — mówi|kapelana osk. Kaczmarka do New 
oskarżony — nominalnie pełnili fun- | Yorku, a także informował oskarżo- 
kcje dyplomatów, urzędników amba- |nego o planach gospodarczych i za- 
sad, czy też urzędników „Caritasu“ | gadnieniach przemysłowych, o trud- 
lub szefów prasowych, ale tylko no- |nościach eksportowych i importo- 
minalnie, gdyż w rzeczywistości | wych oraz ruchach na placówkach 
pierwszym i zasadniczym ich zaję- | zagranicznych. 
ciem była praca wywiadowcza. „Chromecki — zeznaje oskarżony 
Pierwszą osobą był Andrews, kon- | — orientował się w rozmowach, ja- 
tynuator misji politycznej i wywia-|kie prowadzono w Ministerstwie 
owczej ambasadora Bliss Lane'a,| Handlu, badź też w Ministerstwie 
ekspert i specjalista w Departamen- | Spraw Zagranicznych odnośnie trud- 
cie Stanu, jak mówił o nim Bliss La-|ności w eksporcie i imporcie. Cho- 
ne, dla spraw wschodnich. Odwiedził | dziło mi o dyskryminacje handlowe, 
on mnie w sierpniu 1947 r. w Kiel-|o tę zimną wojnę, jaką niewątpliwie 
cach i wówczas wręczyłem mu kopię | Ameryka czy Anglia stosowały do 
moich tez gnieźnieńskich z prośbą o|Polski przy zwiększeniu naszego 
przekazanie ambasadorowi jako pew-|eksportu czy też sprowadzeniu do 
ną realizację omówionych przez nas|nas urządzeń hutniczych. Niewąt- 
kwestii“. e pliwie wysiłki ekip, które jeździły do 
Wówczas to Andrews opowiadał | Ameryki, mogły być torpedowane 
o spodziewanym przeniesieniu go | przez czynniki zachodnie, gdyż wie- 
na placówkę do Kanady, gdzie | działy, że te trudności są istotne dla 
jako spec od spraw wschodnich | władz polskich*, 
miał być wykorzystany w przyszłej| W czasie swej dżiałalności osk. 
wojnie, przygotowywanej przez A- | Kaczmarek kontaktował się również 
merykę przeciwko Związkowi Ra-|z księdzem Janem Grajnertem, kanc- 
lerzem kurii z Włocławka, który 
przekazywał poprzez oskarżonego in- 


dzieckiemu. 
Jak wynika z dalszych zeznań osk. 
formacje do Ameryki. 
„Moja walka z ustrojem Polski 


Kaczmarka, jego kontakty z An- 

drewsem trwały nadal i nie ograni- 
Ludowej — oświadczył w czasie ze- 
znań osk. Kaczmarek — była stale 


czały się jedynie do konferencji, ale 
również były okazją do przekazania 
informacji jak np. szczegółowego me- | podsycana przez zagranicznych ,dys- 
moriału opracowanego przez prze- |ponentów mojej myśli politycznej. 
mysłowca kieleckiego Wawrzyniaka, | Spowodowała ona obok akcji infor- 
a dotyczącego stanu produkcji i pla- | macyjnej na rzecz Ameryki, przesy- 
nów przemysłu regionu kieleckiego. |łanie informacji do Watykanu. Pod- 
Memoriał ten zawierał również map- | stawą tej działalności była rozmowa 
kę sytuacyjną przemysłu Śląska, Za- | moja z księdzem kardynałem Hlon- 
głębia Dąbrowskiego, a także tere- | dem, przeprowadzona po jego po- 
nów tzw. COP. wrocie z Rzymu w styczniu 1947 r. 
Osk. Kaczmarek zeznaje również,| Ksiądz kardynał przedstawił mi 
że kontaktował się z delegatem Rady | życzenie kół watykańskich dotyczą- 
Polenii Amerykańskiej Henrykiem |ce akcji informacyjnej z Polski, u- 
Osińskim. który przyjeżdżał w Kie- |jętej nieco obszerniej niż to miało 
leckie wraz z operatorem filmowym, | miejsce dotad w sprawozdaniach ofi- 
ze swoim sekretarzem Stemlerem i | cjalnych, które dotyczyły głównie za- 
przyjmował od oskarżonego informa- | gadnień religijnych. W pierwszym 
cje zarówno ustńe, jak i pisemne o | rzędzie chodziło Rzymowi o informa- 
cje przesyłane w periodycznych ra- 
portach księdza prymasa, jaki w 


PNZ-ach, o stanie rolnictwa, pro- 
dukcji roślinnej i zwierzęcej itp. „In- 
nh miarę okazji — księży biskupów. 
Wiadomo mi, że obydwaj nasi księ- 
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Dskarżony Kaczmarek w dalszym 

toku swych zeznań omawia stosunek 
polityków amerykańskich i waty- 
kańskich do wewnętrznych zagad- 
nień Niemiec Zachodnich, 
. „Ambasador Bliss Lane — zezna- 
je oskarżony — mówił mi kilkakrot- 
nie o bezpośrednim wpływie ame- 
rykańsko - watykańskiej myśli po- 
litycznej na Adenauera i stronnictwo 
CDU. Adenauerowska partia nie- 
mieckiej chadecji miała za zadanie 
mobilizować naród niemiecki pod 
hasłem odwetu przeciw Polsce i Ro- 
sji Sowieckiej“. 

„Ksiądz kardynał Hlond mówił 


ża prymasi, zarówno kardynał Hlond 
jak i prymas Wyszyński przesyłali 
do Rzymu reporty, zawierające oce- 
nę zjawisk politycznych i społeczno- 
ekonomicznych. Jeśli chodzi o osąd 
co do zjawisk, następnie jeśli chodzi 
o czas ' i tematykę tych informacji, 
to raczej decydowali tu sami, poro- 
zumiewając się częściowo, czy też 
zbierając wiadomości od nas — bis- 
kupów. natomiast permanentnie po- 
rozumiewali się prymasi z księdzem 
metropolitą Sapiehą.* 

Osk. Kaczmarek przyżnaje się. że 
wiele informacji przejaskrawiał ten- 
dencyjnie, zdajac sobie sprawę z wy- 
magań swych mocodawców. 

„W formie przejaskrawionej — ze- 
znaje on — opisywałem położenie 
Kościoła polskiego, a potwierdzenie 
odbioru tej wiadomości przez sekre- 
tarza stanu i przez radio watykań- 
skie miałem w usłyszanej audycji na 
tematy, które opisywałem. Dwu- 
krotnie przesłałem informacje w 
sprawie szkolnictwa uwłaczające wła 
dzom szkolnym. Przełożonej domu 
nazaretańskiego w Kielcach, siostrze 
Izabelli Machowieckiej. sugerowa- 
łem przesyłanie wiadomości pocztą 
lotniczą w listach o treści na począt- 
ku innej. Dawałem jej materiały do 
przesyłania tym systemem i tą drogą. 
- Również w sprawozdaniu, «które 
obowiązuje kdżdego biskupa co 5 
lat, poza odpowiedzią na 100 punk- 
tów ściśle mnie obowiązujących, po- - 
zwoliłem sobie poinformować Stolicę 
Apostolską i rozszerzyć te wiadomo- 
ści o krytyke pod adresem władz 
polskich, krytykę ostrą, niewątpliwie 
przejaskrawioną i rzekomo udoku- 
mentowaną. Wiedziałem, że takie 
były zainteresowania kurii rzym- 
skiej i zapotrzebowanie Watykanu. 

Prowincjał ksieży Selezjanów, oj- 
ciee Michał Kolbuch, który wracał 
do USA via Rzym, mówił, że Sekre- 
tariat Stanu chętnie przyjmuje 
wszelkie informacje dla kampanii 
przeciwko krajom bloku wschodnie- 
go. Watykan — jak podkreślał o. 
Kolbuch — wymienia częściowo te 
informacje z Ameryką. 

__ Jeśli chodzi o stosunki bliższe mię- 
dzy kołami politycznymi Watykanu 
i Ameryki, to jak mi wiadomo in- 
formacje przesyłane były głównie do 
kardynała Spellmana — kardynała 
Nowego Jorku. Jeśli chodzi o wy- 
mianę tych informacji między Rzy- 
mem i „Londynem“ +- to odbywała 
się ona poprzez Papee, który jest 
akredytowany przy Watykanie oraz 
przez ks. arcybiskupa Gawlinę, do- 
brze znanego kołom angielskim". 

W zeznaniach swych osk. Kacz= 
marek podkreśla, że Watykan przy- 
wiązywał szczególne znaczenie do 
wiadomości odnoszących się do by- 
łych terenów wschodnich. Informa- 
cji na ten temat udzielali w swych 
raportach przesyłanych do Rzymu 
m. in. arcybiskup Jałbrzykowski 
i arcybiskup Szelążek, którzy z ko- 
lei czerpali je od ludności i księży 
tam pozostałych. M. in. memoriał na 
krę tanai opracowany przez arcy- 

upa Szelążka przesłał do Rzymu 
kard. Hlond. À 

Specjalną misję powierzył Waty- 
kan byłemu generałowi ojców Pallo- 
tynów — O. .Turowskiemu, który 
miał za zadanie obserwować życie 
Polski i zbierać informacje w kraju. 
Opinię swą po apelu sztkoholmskim, 
który określony został jako „szkod- 
liwy pacyfizm“, przekazał Watykan 
do Polski przez ks. prof. Tuchowi- 
cza, który miał ponadto przywieźć 
w drodze powrotnej do Rzymu in- 
formacje z Polski. Tą drogą właśnie 
osk. Kaczmarek przekazał aktualne 
informacje, a m. in. o swym nega- 
tywnym ustosunkowaniu się do po- 
rozumienia między Kościołem a 
Państwem, oraz o sprawach związa- 
nych z rolą, jaką odegrali księża w 
procesie wolbromskim. 

„Wiadomo mi również — zeznaje 
oskarżony — że ks. dr Tuchowicz 
odbył dłuższą konferencję w Gnie- 
źnie z ks. prymasem w obecności ks. 
biskupa Klepacza. Wszystkie te in- 
formacje służyły Watykanowi do 
prasowej i radiowej propagandy pro- 
wojennej, do szerzenia kampanii 
przeciw Polsce i krajom bloku 


„Rozpoczynając po wyborach no- 
wy etap działalności „antyrządowej 
- zeznaje oskarżony - zdawałem so- 
bie sprawę, że akcja informacyjna 
nie wyczerpuje wszystkich możliwo= 
ści. Dlatego też, zgodnie z moim gnie- 
źnii ńskim referatem, zgodnie z su- 
.gestiami ambasadora Bliss Lane'a, 
zapoczątkowałem w działalności kra= 
jowej liczne akcje, zmierzające do 
podważenia stabilizacji ustroju, da 
hamowania jego osiągnięć i wpły- 
wów na społeczeństwo. > 

„Jedną z najpoważniejszych pozy= 
cji była sprawa Ziem Zachodnich. 
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czy też delszych diecezji oraz z ob- 
serwacji własnych“. 

Szczególnie często oskarżony spo- 
tykał się z przedstawicielem War 
Relief Service — Jerzym Szudym, 
któremu udzielał informacji niemal 
ze wszystkich dziedzin, jakie inte- 
resowały Bliss Lane'a. 

„Jeździłem z nim do księży bisku- 
pów w Katowicach, ławiu, Go- 
rzowie, przesyłałeń przez niego tak- 
że aktualne -wiadomości do „Głosu 
Ameryki“ dotyczące krytyki planów 
gospodarczo - politycznych, jak 


mowie z nim zarówno cele i zadania 
misji, jaką pełnił z ramienia USA w 
Polsce, jak też rolę ambasady Sta- 
nów Zjednoczonych i jej placówek. 
Misja ta polegała w pierwszym o- 
kresie czasu na pomocy okazywanej 
opozycji rządowej w kampanii przed- 
wyborczej z równoczesnym propa- 
gowaniem w społeczeństwie polskim 
wyniku wyborów; proamerykańskiej 
koncepcji politycznej. 

„Niezależnie jednak od wyniku 
wyborów, Amerykanom — mówi osk. 
Kaczmarek — desygnowanym do 
pracy politycznej w Polsce, zależało 
przede wszystkim na istotnych przy- 
gotowaniach do konfliktu wojenne- 
go, na akcji wywiadowczej. W przy- 
szłym konflikcie, jak wynikało z wy- 
powiedzi Bliss-Lane'a, Polska miała 
być jakby bazą wypadową, jakby 
przedpolem na nieprzyjacielskie te- 
reny. 

Stąd wynika dla Ameryki konie- 
czność zdobywania wszelkiego ro- 
dzaju wiadomości i obserwacji. Po- 
za tym, dodawał Biiss Lane, Polska 
jest wygodnym punktem obserwa- 
cyjnym dla 'skiwania pośrednich 
danych o Zwidzku Radzieckim. To- 
też w misji Bliss Lane'a — jak mi 
to sam z naciskiem kilkakrotnie po- 
wtarzał — najpierwszym zadaniem 
było zdobywanie tych informacji, 
organizowanie ich zbierania w kra- 
ju, pozyskiwanie  współpracowni- 
ków wywiadowczych, oraz wykorzy- 
stywanie w tych celach instytucji 
takich, jak ambasada, jak „Caritas*, 
UNRRA, czy Czerwony Krzyż“. 

O ingerencji USA w wewnętrzne 
sprawy Polski świadczą m. in. słowa 
osk. Kaczmarka, który mówi o po- 
mocy, udzielanej  Mikołajczykowi 
i jego stwonnictwu przez Bliss Lana. 
Oskarżony cytuje słowa Bliss Lane'a, 
który „oświadczył na. ten temat: 
„Wszyscy winniśmy pracować nad 
tym, by wszelkimi siłami pomagać 
prezesowi PSL Mikołajczykowi do 
zwycięstwa. My ze swej strony. — 
mówił dalej Bliss Lane — pomaga- 
my finansowo, a następnie nakła- 
niamy także odłam zakonspirowa- 
nych nacjonalistów oraz nielegalną 
opozycję do pójścia razem z PSL. 

Oskarżony zeznaje dalej o wysił- 
kach, prowadzonych przez Bliss La- 
ne'a w kierunku poczynienia rysów 
w bloku rządowym, do czego posłu- 
żyć miały wpływy posiadane w sto- 
sunku do niektórych socjalistów z 
prawicy. 

Platforma działalności osk. Kacz- 
marka została sprecyzowana defini- 
tywnie w czasie ostatniego spotka- 
nia z Bliss Lanem: „Omawialiśmy 
kwestię przegranych wyborów 
i stwierdziliśmy, że pozostaje tylko 
wojna'. Oskarżony przyznaje dalej, 
że wśród wytycznych, jakie mu 
przekazał Bliss Lane, szczególny na- 
cisk położony został na opozycje 
wobec ustroju ludowego, która z a- 
merykańskiego punktu widzenia po- 
legała na współpracy elementów re- 
akcyjnych w Polsce z byłym „rzą- 
dem polskim* w Londynie. 

Osk. Kaczmarek ze swej strony w 
imieniu własnym i „naszych księ- 
ży kardynałów“, zwrócił się co am- 
basadora Bliss Lane'a z prośbą 0 
przedstawienie rządowi amerykań- 
skiemu zasadniczej tezy politycznej, 
która sprowadzała się do konieczno- 
ści zmiany ustroju w Polsce oraz o 
nasilenie propagandy radiowej 
i prasowej dla przeprowadzenia tej- 
że tezy. 

„Ambasador Bliss-Lane — zeznaje 
osk. Kaczmarek — z którym byłem 
już związany od 1945 roku, zapropo- 
wał mi stałą współpracę z kołami 
amerykańskimi drogą periodycznego 
udzielania informacji ambasadzie aç 
merykańskiej w Warszawie i jej pla- 
cówkom o całości polskiego życia. 
Po wyrażeniu mej zgody na przyję- 
cie tej propozycji, ambasador po- 
wiedział, że przede wszystkim inte- 
resuje ich kierunek ekonomiczno+go- 
spodarczy.i polityczny. Wiadomości 
te mają dla Ameryki poważne zna- 
czenie, ponieważ obrazują one stan 
i rozwój potencjału gospodarczego 
naszego kraju. 

Dla celów wojennych — wyjaśnia 
ambasador — dla zmniejszenia o0- 
bronności krajów demokracji ludo- 
wej, a w tym wypadku Polski, Ame- 
ryka prowadzi odpowiednio stoso- 
waną konkurencję i dyskryminację 
i dla tych celów zimnej wojny po- 
trzebna jest dokładna znajomość ży- 
cia gospodarczego i przemysłowego“. 

Jak wyjaśnia osk. Kaczmarek, je- 
Śli idzie o informacje polityczne, 
Bliss-Lane pytał np. o to „ilu jest 
czerwonych, a ilu białych i na kogo 
można liczyć na wypadek konfliktu“. 
Chciał wiedzieć jaki jest wpływ pro- 
pagandy radiowej i prasowej Anglii 
i Ameryki na podważanie współpra- 
cy społeczeństwa z rządem. 

W zakres informacji o przemyśle 
miały wchodzić wiadomości o wa- 


wiedzając Rzym przeglądał tam spe- 


dokumentów odwetowych i zabor- 
czych, nadsyłanych przez ducho- 
wieństwo Trizonii do Watykanu“. 
Omawiając szeroko swą działal- 
ność, wymierzoną przeciwko intere- 
som narodu polskiego, oskarżony 


Pierwszy z nich, wg słów jego. 


„W okresie tym byłem blisko zwią- 
zany z działalnością kardynała Hlon- 
da, z którym przyjęliśmy jako na- 
czelną zasadę walkę z ustrojem, 
bądź to przez kartkę wyborczą, bądź 
przez oddziaływanie na czynniki 
międzynarodowe, bądź wreszcie przez 
konflikt zbrojny. W kampanii wy- 
borczej typowaliśmy na Mikołajczy- 
ka, który cieszył się zaufaniem za- 
chodu. 

W diecezji kieleckiej — zeznaje 
dalej oskarżony —  propagowałem 
wśród księży i. wiernych  koniecz- 
ność aktywnego współdziałania z 
PSL. Starałem się pozyskać dla tych 
celów mieszczaństwo, kupiectwo, in- 
teligencję, ziemiaństwo, a nawet te 
polityczne ugrupowania, które nie 
zgadzały się z programem PSL, lecz 
były wrogie ustrojowi ludowemu. 
Mówię tu o nielegalnym  Stronnic- 
twie Narodowym, z którym utrzy- 
mywałem stałą łączność. Poza po- 
parciem dla PSL, zabiegałem rów- 
nież o wzrost wpływów Stronnictwa 
Pracy. 

W działalności przedwyborczej po- 
sługiwałem się propagandą antyrzą- 


księżom“. 
W toku dalszych zezneń oskarżony 


cę z amerykańskim ambasadorem 
Bliss-Lanem. 

„Moje zbliżenie się do ambasadora 
Bliss-Lana i związanie się z jego u- 
rzędowa, a poprzez nią z jego wów- 
czas jeszcze nieoficjalną misją w 
Polsce — stwierdza oskarżony — 
było konsekwencją mojej ówczesnej 
linii politycznej. Po zaangażowaniu 
się z ambasadorem Bliss-Lanem od- 
byłem kilka, jeśli nie kilkanaście 


moim mieszkaniu w Kielcach, bądź 


sadora w hotelu „Polonie“ w War- 
szawie. 

W ostatnim spotkaniu w lutym 
1947 r. omówiliśmy i uzgodniliśmy 
wytyczne mojej współpracy informa- 
cyjno-politycznej z ambasadą ame- 
rykańską. Wówczas to ambasador 
odsłonił mi motywy i założenia ame- 
rykańskiej koncepcji politycznej po 
roku 1945. Nie taił przede mną wów- 
czas tendencji rządu amerykańskiego 
do przygotowania nowej wojny. 

Powiedział, że ta wojna* nie wy- 
padnie dziś czy jutro, że trzeba na 
nią poczekać lat trochę, odpracować 
wrogie nastawienie do wojny, jakie 
wśród narodów istnieje po tej woj- 
nie — a to wymaga czasu. propa- 
gandy, odkręcenia całej myśli za- 


i innych narodów w sensie walki. w 
sensie wojny, bo zdawał sobie spra- 
wę z tego, że narody wojny nie 
chcą". 

Oskarżony podaje. iż sprawa 


litycznej*, z ambasadorami państw 
zachodnich. była uzgodniona z kar- 


łem się z ambasadorem Stanów Zje- 


kontaktował się kardynał Hlond. 
Omawiając sytuacje miedzynaro- 
dową. Bliss Lane podkreślił, że we- 
dług rachub Stanów Zjednoczonych, 
Niemcy bedą użyte do celów wo- 
jennych. wzamian za co mają otrzy- 
mać nasze Ziemie Zachodnie. 
„Zapowiedział on otwarcie — 0- 
świadczył oskarżony Kaczmarek — 
niehonorowanie przez USA układu 
poczdamskiego, dażenie do separa- 
tyzmu stref zachodnich Niemiec. e w 
kwestii granic z Polską — popiera- 
nie Adenauera w walce o,odebranie 


formacje te — mówi oskarżony — 


Oskarżony stwierdza dalej. że am- ) 
zdobywałem od księży najbliższych 


basador Bliss Lane ujawnił w roz- 
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Przebieg rozprawy członków antypaństwowego 
i antyludowego ośrodka dywersyjno-szpiegowskiego 


na czele z biskupem Kaczmarkiem 


(Ciąg dalszy ze strony 6) 


Rozumiejąc kapitalne znaczenie tego 
zagadnienia, umacniającego prestiż 
Rządu Polski Ludowej, ustawiłem 
problem Ziem Zachodnich na płasz- 
czyźnie mojej polityki prowojennej, 
doszedłem w mej świadomości do 
wniosku, że mniejszym złem jest re- 
wizja granicy tych terenów. niż u- 
- macnianie przez nie ustroju ludowe- 
go. Wniosek ten był poza tym zro- 
zumiałą konsekwencją ulegania 
koncepcjom amerykańskim i waty- 
kańskim, które traktowały nasze 
Ziemie Zachodnie jako zapłatę 
Niemcom za ich udział w przyszłej 
wojnie przeciw wschodowi, co na in- 
nym miejscu już Wysokiemu Sądowi 
miałem możność wyjaśnić”. 

Osk. Kaczmarek podkreśla, że 
wśród księży i wiernych swojej die- 
cezji szerzył teorię „tymczascwej* 
przynależności tych terenów do Pol- 
ski. To samo stanowisko zajął on w 
czasie narad biskupów. Oskarżony 
przyznaje, że o zawarciu porozumie= 
nia między Rządem Polskim a Ko- 
ściołem sugerował episkopatowi m. 
in. niehonorowanie tęgo punktu po- 
rozumienia, który mówi o protesta- 
cyjnej postawie wobec rewizjonisty- 
cznych ządań kleru niemieckiego. 

Przyznaie on również, że to s ano- 
wisko wpłynęło na bierność episko- 
patu w wypełnianiu tego zobowią- 
zania. 

Wroga działalność osk. Kaczmarka 
przejawiała się również w wygła- 
szanych przez niego kazaniach, refe- 
ratach i tzw. szeptanej propagan- 
dzie, poprzez które krytykował on 
i umniejszał znaczenie państwowych 
planów gospodarczych w przemyśle 
i rolnictwie. 

Tak np. wygłaszał on „nauki“ o 
szkodliwości necjonalizacji przemy- 
słu. Tę samą linię postępowania 
przyjął on w stosunku do innych, 
szczególnie żywotnych dla interesu 
narodowego, zagadnień. Osk., Kacz- 
marek zeznaje tu: 

„Starałem się przeciwdziałać do- 
stępnymi mi środkami współpracy 
kleru z Rządem, z nową rzeczywi- 
stością. W wielu wypadkach odwo- 
dziłem księży od tej współpracy“. 


[Z UKOŻEL| 


Podręcznik 
dyplomatycznego 
szpiegostwa 


„Amerykański przedstawiciel dy- 

plomatyczny musi podejmować z 
własnej inicjatywy podróże, przy 
czym nie powinien zdawać sprawy 

z pobytu w każdej, najmniejszej 

miejscowości”. 

Oczywiście „nie zdawać sprawy“ 
odnosi się do władz kraju, z którego 
gościnności ów dyplomata korzysta. 
Jaki cel ma ta „turystyka“ z włas- 
ej inicjatywy“? Wyjaśni nam to na- 
stępujące zdanie: 

„W pewnych kołach spotyka się 
jeszcze pewną tęsknotę za dawny* 
mi czasami stosunków dyploma- 
tycznych pełnych godności, kiedy 
nie trzeba się było troszczyć o 
"wiadomości gospodarcze i infjorma- 
cje. Te czasy minęły..." 

Słowa powyższe napisał-=były wy- 


Mówiąc ò sumach dolarowych, ja- 
kie otrzymał od episkopatu i od Po- 
lonii amerykańskiej oraz z „innych 
zagranicznych źródeł* oskarżony 
podkreśla, że miały one niewątpliwie 
według intencji ofiarodawców 
wspomagać walkę z ustrojem, 

Swą antypaństwową działalność 
osk. Kaczmarek rozwijał również w 
czasie kursów dla tzw. referentów 
duszpasterskich, na których wygła- 
szał referaty. 

„Wychodziłem z założenia — ze- 
znaje oskarżony — że aczkolwiek 
Plan 6-letni jest poważnym wkładem 
w zacofane gospodarstwo narodowe, 
to jednak ze względu na jego od- 
mienne cele światopoglądowe oraz 
dla nieumacnian'a władzy ludowej w 
Polsce należy do planu pcdejść ne- 
gatywnie, krytycznie. 

Zdaniem moim należało w pracy 
duszpasterskiej podjąć taką propa- 
gande. Taki był akcent mojego re- 
feratu, który nosił tytuł „Twórcze 
moce katolicyzmu“ — oświadcza 0- 
skarżony, wśfód ogólnego oburzenia 
na sali. 

Stanowisko osk. Kaczmarka wobec 
porozumienia między Kościołem a 
Państwem ok ił on sam. jako w 
zasadzie negatywne, a w praktyce 
dyplomatyczno-wyczekujące, co Z0- 
tało mu zasugerowane przez Waty- 

an. Znalazło ono również wyraz w 
uchyleniu się oskarżonego od prze- 
prowadzenia procesu kościelnego 
przeciwko księżom aresztowanym w 
Wolbromiu, którego w myśl art. 8 
porozumienia domagały się władze 
państwowe, 

„Podpisanie przeze mnie apelu po- 
koju w czerwcu 1952 roku — przy- 
znaje osk, Kaczmarek — było rów- 
nież pociągnięciem taktycznym. Na- 
czelnym zadaniem mej polityki była 
wojna. jej propagowanie i przygo- 
towanie. To zagadnienie poddawane 
mi z zagranicy przewijało się przez 
wszystkie etaby mojej działalności 
politycznej od roku 1946 do chwili 
mego aresztowania". 

Wyrazem tej polityki było m. in. 
wydane przez Kaczmarka polecen e 
nieujawniania władzom bezpieczeń- 
stwa broni, amunicji oraz granatów, 
jakie znaleziono w mieszkaniu ks. 
Lagowskiego po jego ucieczce z kra- 
ju. Osk. Kaczmarek polecił ks, Dą- 
browskiemu przeprowadzenie ostrej 
krytyki publicystów katolickich, wy- 
powiadających się za współpracą z 
obozem demokratycznym. 

„Zajmowałem stanowisko następu- 
jące: nie można myśleć o żadnej 
współpracy z dzisiejszymi gospoda> 
rzami naszego państwa. Jedyna dro- 
gą to stawianie na wojnę. która 
przywróci nam dawny ustrój.“ 

Następnie osk. Kaczmarek oświad- 
cza: 

„Na ławie współoskarżonych widzę 
tu bardzo bliskie mi osoby. których 
kolizja z ustawodawstwem spowodo- 
wana została w znacznej mierze mo- 
im na nich oddziaływaniem. Sprowa- 
dziłem ich po prostu na manowce. 
Poczuwam sie do nutorstwa ich dzia- 
łalności, a szczególnie uważam za 
mój moralny obowiązek jako bisku- 
pa diecezji podkreślić fakt. że to ja 
im dawałem zalecenia. Droga wy- 
konywania przez nich moich poleceń 
natury politycznej — tasdroga spro- 
wadziła współoskarżonych tu na salę 
sądows. 

Przed rozpoczęciem zeznań na za- 


soki komisarz amerykański w Niem-lpytanie Wysokiego Sądu potwierdzi- 
czech zachodnich Mc Cloy w sweifłem moją winę za czyny, wymienio- 


książce na temat amerykańskiej 
polityki zagraniczej „The Challange 
to American Foreign Policy". Książ- 
ka ta jest swego rodzaju podręczni”* 
kiem dyplomatycznego szpiegostwa. 
Autor stwierdza niedwuznacznie, że 
dyplomata powinien dużo podróżo- 
wać po kraju, w którym przebywa, 
aby zbierać „wiadomości gospodar- 
eze“ i inne informacje. 


Dyplomata ma również prowadzić | 


okcję szpiegowską w krajach sate- 
lickich. Me Clou daje swym czytel- 
nikom takie rady: 

„Przedstawiciel  dyplomatyc>ny 
na swym stanowisku musi aktyw= 
nie współdziałać przy rozwoju po- 
litycznej sytuacii łączącej „wolne 
narody“ (jako „wolne narody* Mc 
Cloy rozumie ludy krajów satelic- 
kich). 

„Tak np. we Francji interesuje- 
my się budżetem, równowagą go- 
spodarczą, celami na jakie >u- 
żywa sie dochody z podatków ora? 
kierownictwem, związków zaw”10- 
wych“. 

Jasne — ambasada USA w Paryżu 
ma decydować o przeznaczeniu pie- 
niędzy podctników francuskich, o 
kierownictwie zwinzków zawod- 
wych, o budżerie it?. Dawniei wuto 
w ztwyczojt, że sprawami takmi in- 


teresuie sie ron? davran kraju Teraz gpr 


troskę tę przejęiy ambasady U'A 
(92) 


Inicjator nowej formy 
współzawodnictwa 


SĘ 


ZW s 
„Ani jednego robotnika nie wyko- 
nujocego norm w moim zespole“ — 
hasło które rzucił kierownik prgę- 
dzałni ZPB: im. J. Marchlewskiego 
Marcin Morawski, podjęte zostało 
przez tysiące robotników w całym 
kraju. 

Na "dieciu: Marcin Morawski stu- 
Hteraturę fachową. 


(Foto — CAF) 


ne w akcie oskarżenia. Czyny te są 
niewątpliwie wykroczeniem przeciw 
prawu i ustawom oraz są sprzeczne 
z interesami narodu. Moja działal- 
ność, moje dążenie do obalenia wła- 
dzy ludowej nie liczyło się z intere- 
sami wierzących i ich dobrem. Ce- 
lowo neguiąc' istniejącą w Polsce 
wolność sumienia i poszanowania u- 
czuć religijnych, odciągając wiernych 
od współpracy z Państwem, hamując 
osadnictwo na Ziemiach Zachodnich, 
czyniłem im krzywdę i odbierałem 
im możność lepszego Urządzenia do- 
czesności. 

Ten krzywdzący charakter mej 
działalnceści był tym większy im 
większy był zasięg wpływu jako bi- 
skupa diecezji. Powierzonych mi 
wiernych świadomie wprowadziłem 
w błąd przez wiązanie w pracy du- 
szpasterskiej motywów religijnych 
z moimi osobistymi orientacjami 
i celami politycznymi, dążąc przez 
to do podważenia zgodności uczuć 
katolickich z uczuciami obywatel- 
skimi. 

Działalność moja była nadto nace- 
chowana błędnym rozumieniem in- 
teresów Kościoła w Państwie Ludo- 
wym. Utrudniałem Kościołowi peł- 
nienie misji religijnej i wychowaw- 
czo - kulturalnej w Państwie na- 
szym. 

Dia zrealizowania zamierzeń i in- 
teresów zagranicznych autorów mej 
myśli politycznej starałem się wcią- 
'gnąć Kościół polski w konflikt z 
władzą ludową. 

Wbrew dobru wierzących łączyłem 
się z propagandą zachodnią, usiłując 
eliminować z jednolitego organizmu 
zrupę sztucznie skłóconą z narodo- 
wymi celami. 


Porusżę tu na zakończenie pro- 
blem niemiecki. Boli mnie, iż nie 
doceniałem  niebezpieczeństwa dia 
narodu polskiego, niebezpieczeństwa 
ze strony zaborców z Trizonii. Mo- 
je stanowisko było sprzeczne z racją 
stanu narodu polskiego, który nie- 
zmiennie i nieomylnie wyczuwał 
skąd grozi mu śmiertelne niebezpie- 
czeństwo. Złowrogo ciążyła german- 
ska przemoc na piastowską polity- 
kę, gdy zakładano podwaliny Pań- 
stwa Polskiego na prasłowiańskich 
ziemiach. 


Mijały długie wieki, w których 
teutońska zaborczość nieustannie za- 
grażała bytowi narodowemu. Nasz 
zachodni obszar był grabiony i usz- 
czuplany pruską nienawiścią i żądzą 
wyniszczenia narodu polskiego. I 
dlatego historyczna konsekwencja 
polskiej myśli politycznej musiała 
wyrazić się w zespolonym narodo- 
wym uczuleniu na grozę germani- 
zmu, prusactwa i hakatyzmu. 


Nie doceniałem tego, zarówno w 
okresie międzywojennym, jak i w 
okresie okupacyżjnym, jak to Wyso- 
kiemu Sądowi tutaj przedstawiłem. 


Z prawdziwym bólem konstatuję 
kontynuację mej błędnej linii po ro- 
ku 1945, po tym historycznym punk- 
cie zwrotnym, kiedy zwycięska spra- 
wiedliwość dziejowa przywróciła 
Polsce prastare obszary ziem pia- 
stowskich. 


Nie rczumiejąc arcysłusznej pcl- 
skiej racji stanu. zlekceważyłem w 
moich planach polityczn,ch fakt 
osiedlenia się na Ziemiach Odzyska- 
nych blisko 8 milionów Polaków 
związanych nierozerwalnie z życiem 


kraju i odbudowujących na pradaw= 
nych ziemiach naszych polsk 
i katolicyzm. 


Stawiając na kcncepcję .wojny, 
ulegając antypolskiej polityce ame- 
rykańskiej wspomaganej przez poli- 
tyczne koła Watykanu popadłem w 
konflikt z narodem. 


Moja linia popierana przez Ame= 
rykanów i Watykan sprowadziła 
mnie na tory współdziałania z pro= 
niemiecką polityką b. rządu polskie- 
go w Londynie. 


Ten konflikt z narodem stawał się 
tym większy im bardziej moja ak= 
tywność pomagała niemieckiemu re= 
wizjonizmowi i odradzaniu się spad- 
kobierców tragicznej hitlerjady W 
postaci Adenauera i jego mocodaw: 
ców. y 

Mój brak łączności z polityczną 
myślą narodu uniemożliwił mi wy= 
pełnienie obowiązku obywatelskie- 
go, polegającego na zapobieganiu 
wszelkim możliwościom rozzuchwa+ 
lenia się brutalnej chęci odwetu szo» 
winistycznych kół Trizonii. 

Mówię tu o mojej obojętności, a 
nawet przeciwdziałaniu sprawie u= 
stanowienia stałych diecezji na Zie- 
miach Odzyskanych oraz potępienia 
rewizjonistycznych roszczeń kleru 
i katolicyzmu Niemiec zachodnich. 
Analiza mego błędnego stanowiska 
uświadomiła mi konieczność odcięci% 
się od wrogich politycznych wpły= 
wów, wyrzeczenia się antypolskiej 
koncepcji oraz uznania pełnej słusz= 
ności polityki Rządu i Państwa Llu= 
dowego, która w postulacie Ziem 
Zachodnich wypełnia historyczną 
rację stanu narodu polskiego“. 


DRUGI DZIEN PROCESU 


członków antypaństwowego iantyludowego ośrodka 


WARSZAWA (PAP) W drugim dniu toczącego się przed Wojskowym 
Sądem Rejonowym w Warszawie procesu członków antypaństwowego i 


antyludowego ośrodka w dalszym 


ciągu skłądał zeznania główny 


oskarżony ks, biskup Czesław Kaczmarek. 


Odpowiadając na pytania oskarży- 
ciela publicznego, oskarżony Kacz- 
marek wyjaśnia na wstępie zasadę 
swego działania, którą określa „dy- 
rektywa durare“. Dyrektywę tę, 
która jak stwierdza ks. Kaczmarek, 
nakazywała przetrwanie do wybu- 
chu nowej wojny. przywieźli z Rzy- 
mu ks. biskup Klepacz i ks. biskup 
Zakrzewski na przełomie 1948-49. 

„Po powrocie z Rzymu — zeznaje 
oskarżony  "sprecyzowali oni stano- 
wisko Watykanu, że Watykan łącz- 
nie ze Stanami Zjednoczonymi jest 
pewien bliskiej wojny i w związku 
z tym należy przetrwać”, 

Dyrektywę tę, jak zeznaje osk. 
Kaczmarek — słyszał on już wcze- 
śniej od kardynała Hlonda. 

Prok.: A jakie dyrektywy w tym 
przedmiocie dawał Bliss Lane? 

Osk.: Bliss Lane, stawiając rów- 
nież na nieuchronną wojnę. podkre- 
ślał również potrzebę przetrwania, 
przetrwania czynnego, aktywnego 
przetrwania, ujawniającego się w 
daywersjach w stosunku do Polski 
Ludowej. 


Prok.: To znaczy w treści swej to 
co wam mówił biskup Klepacz i Za- 
krzewski zbiegało się z tym, co mó- 
wił Bliss Lane. 

Osk.: Tak, zbiegało się. 

„Prok.: Kiedy Bliss Lane formuło- 
wał to w ten sposób? 

Osk.: Bliss Lane formułował to 
głównie Bo przemówieniu Churchilla 
w Fultonie i Byrnesa w Stuttgarcie. 
tj. w końcu 1946 r. 

W dalszym toku swych zeznań 
osk. Kaczmarek podaje, że sprawa 
nowej wojny znalazła również miej- 
sce w liście biskupa Gawliny do 
kardynała Hlonda., pisanym w końcu 
1945 roku. 

„W roku 1945 — zeznaje osk. Kacz- 
marek — kiedy byłem z biskupem 
Korkiem w Poznaniu u kardynała 
Hlonda kardynał mówił nam, że od 
Gawliny otrzymał list potwierdzają- 
cy przywiezione przez niego opinie 
zarówno Watykanu jak i ambasad 
angielskiej i amerykańskiej, które 
referował nam u księcia metropolity, 
opinie prowojenne, opinie w tym 
sensie, że miedzynarodowy stan rze- 
czy jest nieustabilizowany, że wszy- 
stkie koncepcje międzynarodowe A- 
meryki i Anglii wskazują na to, że 
najprawdopodobniej taki  konilikt 
zaistnieć musi. 

Prok.: To znaczy, niemal wtedy, 
kiedy ucichły strzały, zaraz już za- 
częto mówić o nowej wojnie? 

Osk.: Tak. 

Prok.: Oskarżony i pewna grupa 
Episkopatu, stojąca blisko oskarżo= 
nego. inż wtedy zaczeła żyć oczeki- 
waniem nowej wojny? 


Osk.: Nową wizją nowej wojny. 

Prok.: Taki obraz był od 1945 roku 
aż do końca? 

Osk.: Tak. 

W dalszym ciągu swych zeznań 
oskarżony omawia wizytę ks. Tocho- 
wicza. 

Ks. Tochowicz przybył do Polski z 
Brazylii via Rzym i odwiedził oskar- 


żonego dwukrotnie: w sierpniu i li- 
stopadzie 1950 r. Ks. Tochowicz w 
Sekretariacie Stanu. w Watykanie 
otrzymał instrukcje. w których pole= 
cono mu, żeby będąc w Polsce sta- 
rał się trzeźwo i ostro patrzeć na 
wszystkie zjawiska życia polityczne= 
go Polski, gdyż to niesłychanie żywo 
interesuje Sekretariat Stanu, żeby 
powracając do Brazylii przez Rzym, 
zreferował swoje spostrzeżenia. 


(Daiszy ciąg zeznań oskarżonego 


Kaczmarka zamieścimy jutro.) 


PKP przed wielkim egzaminem 


Sprawne wykonanie przewozów jesiennych 


ma ogromne znaczenie 
dla całej gospodarki narodowej 


Corocznie, w okresie jesieni, staje przed PKP trudne zadanie przewie- 
zienia dodatkowo wielkich ilości ładunków masowych. W związku z tym 
podsekretarz stanu w Ministerstwie Kolei Józef Popielas udzielił wy- 


wiadu przedstawicielowi PAP. 


Na pytanie, jakie znaczenie dla go- 
spodarki narodowej ma sprawny 
przebieg przewozów jesiennych na 
kolei, wiceminister Popielas odpo- 
wiedział: 

— Sprawne wykonanie przewozów je- 
siennych ma ogromne znaczenie dla 
całej gospodarki narodowej, a szczegól- 
nie dla zaopatrzenia ludności w szereg 
artykułów pierwszej potrzeby. Trzeba 
wiec przede wszystkim jak najszybciej 
przewieźć setki tysięcy ton ziemnia- 
ków z okręgów rolniczych do miast 
i ośrodków przemysłowych. Również 
wczesne rozpoczęcie kampanii produk- 
cyjnej przez cukrownie uzależnione 
jest od sprawnego przewiezienia przez 
kolej milionów ton buraków cukro- 
wych. Rozpoczynające się siewy zbóż 
czimych stawiają przed koleją zadanie 
dostarczenia rolnikom zwiększonych w 
porównaniu z latami ubiegłymi ilości 
nawozów sztucznych, aby zapewnić 
rolnictwu warunki do uzyskania jak 
najlepszych plonów w roku przyszłym. 
— Jak kolej przygotowała się do 

tegorocznych przewozów jesiennych? 

— W roku bież. koleje przygotowane 
są lepiej niż w latach ubiegłych. Do- 
konano poważnych nakładów inwesty- 
cyjnych na budowę linii kolejowych 
1 na poprawę stanu technicznego urzą= 
dzeń stacyjnych oraz przyspieszono re- 
monty parowozów i torów. Zwrócona 
została specjalna uwaga na sprawy by- 
towe kolejarzy. 

Dzieki coraz lepszej organizacji prze- 
wozów i $tosowania niewielkich ogra- 
niczeń w przewozach mniej ważnych 
dla gospodarki narodowej towarów, z 
roku na rok zmniejsza się nasilenie 
szczytów przewozowych na jesieni, 
Podczas gdy w 1950 r. poziom za- 

ładunków wagonów w okresie je- 
siennym był wyższy o 21 proc. od 
przeciętnego załadunku w innych 
miesiącach tego roku, to w roku bie- 
żącym przewidywany wzrost wyno- 
sić będzie około 13,4 proc. W absolut- 
nych jednak liczbach masa towaro- 
wa — zarówno ta, którą trzeba prze- 
wozić na jesieni, jak i w innych mie- 


dniowych i 


siącach z każdym rokiem zwiększa 
się, np. w roku bież. globalne prze- 
wozy roczne będą większe o 18 proc. 
niż w roku ub, i o 43,2 proc. w sto- 
sunku do 1950 r. 

Pragnę podkreślić, że decydujące 
znaczenie dla sprawnego przebiegu J> 
siennych przewozów będzie miała poe 
stawa setek tysięcy kolejarzy. W rea= 
lizacji tego bojowego zadania, donio- 
słą rolę do spełnienia mają organizacje 
partyjne i związkowe na kolejach, po- 
wodzenie bowiem calej kampanii prze- 
wozów jesiennych w dużym stopniu 
zależy od poziomu pracy masowo =- po= 
lityecznej. 

. — Jakie zadania stoją przed klien- 
tami kolei w związku z przewozami 
jesiennymi? 

— Głównymi zadaniami klientów 
kolei, którzy obowiązani są współ- 
działać z koleją w zakresie przewo- 
zów, a w szczególności w uspraw- 
nianiu przewozów jesiennych — jest 
terminowe składanie na stacjach 
właściwie opracowanych planów 5- 
I miesięcznych, nieogra- 
niczanie czasu prac załadunkowych 


tylko do jednej zmiany, zorganizo- 
wanie dyżurów w zakładach pracy 
dla odbioru zawiadomień o przyby- 
ciu przesyłek, bezwzględne przestrze- 
ganie terminowego za- i wyładunku 
wasSonów. 


Ważne jest także, by klienci kolel 
przestrzegali równomierności załadun. 
ku w ciągu tygodnia, miesiąca | kwar= 
tału, stosowali w jak najszerszym za- 
kresie grupowy załadunek wagonów 
kierowanych do jednego rejonu (tzw. 
relacyjność załadunku), nie przełado= 
wywali wagonów ponad nstaloną poe 
jemność, eliminowali przewozy nieeko- 
pero ng oraz przeekspediowania prze» 

Sprawność przebiegu przewozów je- 
siennych bedzie zależała nie tylko od 
rad Pom: ale w dużym stop= 
iu równie od z 
M dyscyplinowania 
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Chwali się... 


Zarząd Ogrodów 
Miejskich nie po- 
został głuchy na 
apel „To i owo“ i 
zbudował solidne 
schody o  S$zero- 
kich, niskich sto- 
pniach, prowadzą- 
ce na skwer przy 
ul. ks. Markwaria. 
Takie to wygodne sćhody, że nawet 
„Starsze panie i starsi panowie“ bez 
kijków mogą się dostać na wyso- 
czyznę skweru lub zejść z niego. 
Jeszcze jedna wynikła z tego ko- 
rzyść. Stok skweru przestał być te- 
renem saneczkowania, które naraża- 
ło przechodniów i samych saneczko- 
wiczów na kalectwo. 

Oczekujemy jeszcze unormowania 
stoku skweru, aby piasek nie zasu- 
pywał chodnika i nie zamieniał go 
zależnie od pogody w pustynię lub 
bagno. (MP) 


Brakoróbstwoe! 


Wiemy wszyscy, 
że żelazo może 
być również środ- 
kiem leczniczym. 
Ten wzmacniają- 
cy zdrowie specy- 
fik można nabyć 
w każdej aptece. 
Bydgoskie Zakła- 
dy Piekarnicze 
(dokładnie: Pie- 
` karnia nr 17 przy ul. Grunwaldzkiej 

88) zastosowała ten „odżywczy śro- 
dek“ przy wypieku chleba nałęczow- 

skiego. Przekonaliśmy się o tym, o- 
g!ądając bochenek chleba, który ze- 
stał zakupiony w tej piekarni przez 
ob. Jana Matuszczaka. 

W bochenku tkwi pokaźnych roz- 
miarów śruba żelazna (mutra oś- 
miokątna). Żelazo twarde i... przy- 
znają wszyscy trudne do strawienia. 

Oczywiście żelazo w tej postaci 
mie jest środkiem leczniczym o czym 
wiedzieć powinna piekarnia nr 17. 


jw 
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Po pracy — chcemy wypoczywać w spokoju 


Wzmóc walke z hałasem! 


W walce z hałasem ulicznym zro- 
biliśmy dobry początek: wprowadzi- 
liśmy bezsygnałowy ruch pojazdów 
mechanicznych. I bynajmniej nie 
zwiększyła się ilość nieszczęśliwych 
wypadków, jak tego obawiali się pe- 
symiści. 

Wałkę z hałasem nie powinniśmy 
na tym zakończyć. Hałas bowiem 
nadal — i w dzień i w nocy — daje 
się dotkliwie we znaki mieszkańcom 
naszego miasta. O szkodliwości zaś 
działania hałasu na system nerwo- 
PRERE EA A ATE my wara Pwt R WAŁA 


Nadzwyczajna konferencja 
prezesów i sekretarzy 
kół LPŻ 


W związku z obchodem Tvsodnia LPZ 
i dziesięcioleciem Ludowego Wojska Pol- 
skiego, Prezydium Zarządu Miejskiego 
LPŻ zwołuje nadzwyczajną konferencję 
z udziałem prezesów i sekretarzy. kół 
LPŻ na dzień 17 bm. godz 17. Konfe- 
rericja odbędzie się w sali konferencyj- 
nej Związku Młodzieży Polskiej przy ul. 
Janka Krasickiego nr 3. 

W programie konferencji wytyczne dla 
zarządów kół odnośni organizacji ob- 
chodu Tygodnia LPŻ, 10-cio lecia Ludo- 
wego Wojska Polskiego i powitanie po- 
wracających żołnierzy z obozów letnich. 


wy nie potrzeba się rozwodzić. Wy- 
powiedział się na ten temat ostatnio 
na łamach „Życia Warszawy“ prof. 
Kuligowski, dyrektor Państwowego 
Instytutu Psychoneurologicznego. 

Cóż więc należy zrobić, by móc 
spokojnie pracować, a w domu spo- 
kojnie wypocząć? 

Najbardziej zakłócają nam ciszę: 
ciągniki swoim warkotem, motocykle 
których właściciele nie używaja 
tłumików, domowe głośniki radio- 
we, nastawione na pełny regulator“. 

Zwłaszcza dokuczają nam motocy- 
kle. Istnieje prżecież specjalne za- 
rządzenie, mówiące o karaniu wła- 
ścicieli motocykli za jazdę bez tłumi- 
ków. Energiczniejsza akcja-ze stro- 
ny MO, Prezydium MRN i Polskie- 
go Zw. Motorowego mogłaby szybko į 
doprowadzić do likwidacji harców, 
urządzanych przez motocyklistów. 

Ostatnio bardzo energicznie. do 
walki z hałasem ulicznym zabrało się 
Prezydium Stołecznej Rady Narodo- 
wej w Warszawie. Skierowało ono 
apel © pomoc w systematycznej, co- 
dziennej walce z hałasem do całego 
społeczeństwa, a zwłaszcza do komi- 


DZIS O GODZ. 16 GWARDIA GRA 
Z LOTNIKIEM 

stadionie letnim przy 
bydgoska Gwardia 


Dziś na 
Sportowej 


ul. 
rozegra 
zaległy mecz piłkarski o mistrzostwo II 


ligi. Przeciwnikiem Gwardzistów będzie 
drużyna Lotnika z Warszawy. Termin 
rozpoczęcia meczu ustalono ostatecznie 
na godz. 16. 


W NIEDZIELĘ WYBIERAMY 
WEDŁUG GUSTU 

w niedzielę rzeczywiście będziemy 
mogli wybierać według gustu, jeżeli 
chodzi o imprezy sportowe, Cztery nad- 
zwyczaj interesujące imprezy o wielkim 
ciężarze gatunkowym sprawią jednak 
sportowo usposobionvm  bydgoszczanom 
nie lada kłopot przy wyborze. 

A więe o godz. il na stadionie leśnym 
Kolejarza (ul. Północna) OWKS Bydg. 
rozegra kolejny mecz o mistrzosiwo II 
ligi z... bytomskim Górnikiem. Piłkarze 
Bytomia są dobrze znani wśród sympa- 
tyków piłkarstwa. Nie trzeba wiec do 
zapowiedzi tej dodawać jakiegokolwiek 


komentarza. Wszyscy doceniają wielką 


wagę wyniku. 

Żużlowcy Gwardii natomiast, w ostat- 
nim akordzie drużynowych mistrzostw 
Polski, spotkają się z Unią Leszno. 
Mecz, który rozegrany zostanie na torze 
stadionu letniego Gwardii o` godz. 15.20, 
będzie niewatpliwie obfitował w zacie- 
te. pojedynki. Drużyna Olejniczaka nie 
bez walki odda Gwardzistom tytuł mi- 
strza Polski. -` 

Wieczorem o godz. 19 w sali przy ul 
Dwernickiego wa!czyć będą bokserzy 
Drużyna OWKS Bydgoszcz stoczy swój 


pierwszy mecz o mistrzostwo II ligi z 
„10* Budowlanych Poznań. 

Niecodzienną imprezą będą finały tur- 
nieju szermierczego z udziałem polskiej 
kadry narodowej, wśród której, jak wie- 
my, znajdują się czołowi szabliści świa- 
ta: mistrz Świata juniorów Zabłocki, fi- 
nalista mistrzostw świata seniorów — 
Pawłowski, oraz Rydz,, Pawlas, Suski i 
in. Turniej rozgrywany będzie w sali 
ORZZ od piątku do poniedziałku, co- 
dziennie w godz. 9—13 i 15—21, 


O KOMUNIKATY 


Uwaga członkowie sekcji sportów wod- 
nych LPŻ. Dnia 18 bm. o godz. 18 odbę- 
dzie się plenarne zebranie wszystkich 
członków Zarz. Woj. LPŻ przy ul. Doli- 
na 3, 


a pasaka 


Grzeczność - za grzeczność 


Żądasz, by grzeczni byli i uprzejmi 
Ekspedienci, u których się kupuje. 
Masz pom prawo. To racja. Tym 
niemniej 

kane + Tylko za grzeczność — 
grzecznością się dziękuje. 

Sęk. 


tetów blokowych. Niewątpliwie ak- 
cja ta wyda wkrótce dobre owoce. 

Akcja taka przydałaby się i w 
Bydgoszczy. Inicjatywa nałeży do 
Prezydium Miejskiej Rady Narodo- 
wej. (ch) 


Wieczór humoru, pieśni i tańca 


Okręgowy Dom Oficera organizuje 
w dniu 18 bm. o godzinie 19.30 w 
Teatrze Ziemi Pomorskiej wieczór 
humoru, pieśni i tańca pt. „Przy- 
chodnia Artystyczno-Lekarska". W 
programie m. in. rewelersi, groteski, 
trio muzyczne ksylofon. Dochód z tej 
imprezy przeznaczony zostanie na 
SFBS. 


Przedsprzedaż biletów prowadzi 
sklep Wojskowej Centrali Handlo- 
wej przy Al. Maja 22 w godz. od 


Impreza artystyczna 


W czwartek, 17 bm. o godz. 19 w 
sali ORZZ przy ul. Toruńskiej 30 — 
Miejski Komitet Odbudowy Warsza- 
wy organizuje imprezę propagando- 
wo-artystyczną pt. „Spotkanie tere- 
nowych aktywistów SFOS z miesz- 
kańcami m. Bydgoszczy“ dla ogłosze- 
nia dotychczasowych osiągnięć posz- 
czególnych PWK w akcji wrze- 
śniowej. 

W czasie tej imprezy wystąpią z 
bogatym programem zespoły kultu- 
ralno-oświatowe. Wstęp bezpłatny. 
MKOW zaprasza jak najserdecznięj 
na tę imprezę społeczeństwo naszego 
miasta. 


Nr 221 


Odczyt posła na Sejm 
Wacława Schayera 


Zarząd Wojewódzki TPP-R w 
Bydgoszczy organizuje odczyt 
który odbędzie się w Pom. Domu 
Kultury i Sztuki w dniu 17 bm. 
o godz. 18. 

Odczyt wygłosi poseł na Sejm 
PRL ob. Wacław Schayer. Po od- 
czycię odbędzie się część arty- 
styczna w której wystąpi żeński 
zespół wokalny Polskiego Radia 
pod dyr. L. Lubiatowskiego oraz 
Leslaw Simon — skrzypce i Ta- 
deusz Kruczewski — akompa- 
niament. 


Subskryocja »Dziet wszystk ch« 
Juliusza Słowackiego 


Literatura polska wzbogaci się o 
nowe, pełne wydanie spuścizny Sło- 
wackiego. Ogłoszona obecnie przez 
„Dom Książki* subskrypcja „Dzieł 
wszystkich“ J. Słowackiego pod re- 
dakcją J. Kleinera obejmuje komp- 
letne, 16-tomowe, krytyczne wyda- 
nie dzieł wielkiego poety, z ostate- 
cznie ustalonymi odmianami tekstów 
i szczegółową bibliografią dotychcza- 
sowych wydań zbiorowych, jaki wy- 
dań poszczególnych utworów, ich 
przekładów i opracowań. 


Poszczególne tomy ukazywać się 
będą kolejno w ciągu 3 lat. Wydaw- 
nictwo cechuje staranne opracowanie 
graficzne. druk na papierze dzieło- 
wym bezdrzewnym. oprawa trwała, 
płócienna. Do tej pory ukazały się 
pierwsze 3 tomy. 

Prospekty z warunkami subskryp- 
cji oraz szczegółowe informacje o- 
trzymać można we wszystkich Ksie- 

garniach „Domu Ksiażki“ (bl) 


SWR OW GW WOK O KO TEE 


CN 
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— tg Pierwsze dni (16.45| Al. 1 Maja 91. tel. 23-61. 
| TEATR i Apteka Społeczna nr 
Giyt: Pustelnia  Par-| 15, Pi. Boh. Stalingradu 1. 
ZIEMI POMORSKIEJ poza (16.45 i 19). tel. 19-31, 
EYDGOSZCZ Wolność: Pokój zdobe-| Dyżur lekarzy wetćry= 
Środa: . Magazyn mód dzie świat (16. 18 i 20). |naryjnych od 14—20 wrześ. 
(g. 19.30). Bałtyk: Wesoły jarmark | nia PZLZ. ul. Marchlew= 
CYRK 07 i 19). skiego 6. tel. nr 19-36 

Cyrk nr 1 w Parku Lu-|. Mir: Edward w oba-| p, lek t 

dowym — przedstawieria | łach. Symulant (19). isę ZEE ot AJ] 


codziennie o £ 13.30, w Bagatela: 


niedziele i Świata z. 15.30 


załatwienia (19.30). 


Sprawa do 34-18 od godz. 20 do 24. 


i 19.30. Kasy czynne od g Rozmaitości: Dokumen- EFRADIO 
15. w niedziele i Świeta od Į ty zdrady. Na wielkiej bu- 

a ig: Przedsorzedaž w| dowie (18—23), . PROGRAM LOKALNY 
Orbisie. 


C=SKINA 


Polonia: Sprawa do za- 


od 21 do 8: 
łatwienia (17 i 19). 


© DYŻURY 


Dyżur nocny w godz. 
Apteka Społeczna nr 19. 


8.05 Audycja dla wsi x 
cyklu: O czym mówi 
wieś. 16.00 Piosenka z Da- 
lekiego Zachodu. _16.0 
Bydgoski dziennik radio- 
wy. 16.33 Ulubione utwory, 


3 APARATY TELEFONICZNE 


tarczowe w oprawie bakielitowej 
kupi 

Wojewódzkie Przedsięhiorstwo M.H.D. 
w Bydgoszczy 


Oferty pisemne składać ul. Gen. Stalina nr. 68 barak 5 
| 
| 
|| 
| 
| 
| 
| 


| ZAPISY | 


Dyrekcja Zasadniczej Szkoły Piekarskiej i' Cukier. 
niczej w Bydgoszczy przyjmuje jeszcze zapisy do 
do, Kancelarii Szkoły 
Jackowskiego 26 Imternat i stypendjum dla 


kias pierwszych. Zgłoszenia 
przy ul. 


młodzieży niezamożnei zapewnione 


PRACOWNICY POSZUKIWANI 


LIKWIDATORA 


REFERENTA zacnatrzenia. A 
EASJERKĘ I REFERENTA zatrudnienia 


zatrudni od zaraz ZRZ Budowa 106. Życiorysy kie- 
rować: Bydgoszcz 16 ZRZ Budowa 104 (dla budoww 


(1769 | 


i płacy 


106 na Białych Błotach). (2779 | 

AOEJEJ TĄ T | 

JROWER meski mocnv | 

E SPRZEDAŻ jorygs. NSU . sprzedam 

Az. ul Poznańska 

SPRZEDAM platforme ol 19. 5. (2739 
4 t w dobrym! MOTOCYKL No” setka i 


i nośności 
z stanie. Wasąg Jan Micha- 
le pow Świecie. 
Górna Gruba. 
PIERZYNĘ. lampe stoiaca 
stolikiem 
Bydgoszcz, 
46 


ze 


AKORDEON 
sprzedam Bydgoszcz 
Jasna 23 m. 1. 

Toe a a NL 


REDAGUJE KOLEGIUM | ______ 
WYDAWCA SPOŁDZ 
PRASA 
CZNA „NOWA EPOKA” 
WARSZAWA NRUKR'R=" 


na starter sprzedam. Bvd- 
goszcz. Toruńska 2-1a 
2152 


|MASZYNĘ do szvcia be- 
owca benkową. leżanke fotele MOTOCYKL DKW 200 
(2146 sprzedam Bydgoszcz. uł.|cm3 sprzedam, Bydzoszcz. 
Piekna 24.1. (2749 Slaska 13-7. (2767 
basowv EPT: PAK LL ST" 


ul.|RADIO _.Pionier” sprzeł, WÓZ 3%: na kołach gu- 
(2736|ddam. Woitulewicz Bvd-|mowych (platforma) sprze 
|soszez. Kopernika 9-3 ©-|dam. St Przybylski Szu- 23-7 
gladać od godz 17 da 18.ibin. (2733 | 797". 
| ce ROWER meski w dobrym 
j MOTOCYKL SHL nowy 


stanie sprzedam. Byd- 
isnrzedam  Bvdzoszcz ul.ļsoszez: Kuiawska 70-1. 
Weiherowska 10 (Wilf 
T |czak) 420574 


1422 


poczta 
(230 


32 


DEMOKRATY 
pay Eanna 


Byd- 


RADIO 

lampowe sprzedam, Byd- zł w okolicy A i O ko | 

goszcz. Flisacka 17-1, (2612 sprzedam. Oferty ..Prasa” POSZUKUJĘ 2 pokoje z 

MASZYNĘ do szycia „Sinj Bydgoszcz. 

gera” sprzedam Bydgoszcz „MBZ 12 

Fornalskiej |PARCELĘ willowa. dornek 
(2753 |iednorodzinny w  Gdynijferty 


Małgorzaty 


KUPNO $ 


(2732) GŁOWĘ maszyny do szv- 
cia lub paroma age 

złym cz 
| PLATFORME „ iednokonnaj moga O z nutrie |ne tylko ben EOWA ku- 


Od 30 sierpnia do 30 września 


Em 
pozmiżonejżcenie 


w skiepach Miejskiego Handlu Detalicznego 


Praktyczne, ładne i wygodne 
obuwie w sprzedaży posezonowej 
nabędziesz w cenie od 20 złotych 


„Imperial” 5 DOM 7 mórg ziemi 


lub Orłowie kupie. 
szenia 


ZGUBIONO 


Chełmna 


Dworcowa 16| kuchnią 


Poste . restante 
Gdynia Piechocka Ewa. 


Toruńskie Zakłady 


MAŁŻEŃSTWO. które wy] 
mieniło teczke skórzana 
|w pociagu na trasie Poz- 
|nań — Bydgoszcz. iest roz 
poznane: Teczke  Drosze 
zwrócić do Biura Ogłoszeń 
Prasa”  Bvdgoszcz. ul 
| Dworcowa 16 


| LOKALE 


POKÓJ z kuchnia zamie- 
nie na 2 pokoje wzelednie 
takie same. Oferty ..Pra- 
20.000 ry Bvdgoszcz. Dworcowa 

J16_..2768”, (2768 


ewentualnie z 
meblami zaraz lub SS Pet WRC apo 
niej. Koszty zwróce O- 
..Prasa” Bydgoszcz. 
Zgo Dworcowa 16 ..2765”. (2765 


DUŻY pokoi z używal- 
nościa kuchni zamienie na 
mniejszy 1 pokój 7 kuch. 
nia. Bydgoszcz. Chocim- 
ska 7-1 ogladać od godz. 
16-tej. (2763 


EESE bp 


(281 


LOS ORBISU nie zawodzi! 
Wielkie wygrane wypłaca stale nasza kolektura 
Najwyższy czas nabyć (zamówić) los. Ciągnienie już: 19 bm. 
KOLEKTURA „ORBIS'* Bydgoszcz, Al. 1 Maja 14 tel. 32-64 ara 


w TORUNIU 


podają do wiadomości mieszkańcom 
punkty usługowe przyjmują zlecenia 


cze z zakresu elektrotechniki, ślusarstwą i blacharstwa, że specjalnym uw. 
zglednieniem naczyń gospodarstwa domowego. 


Punkt Usługowy Nr 1 ul. Św. Ducha 8/10 
Punkt Usługowy Nr 2 Al. Stalina Nr 90 


Punkt Usługowy Nr 4 Szosa Chełmińska Nr 64 
A ROR 
GAJ SRE u ATE s E S E EEE WPF TROW 


Pogrzeb odbedzić 
godz. 16 z cmentarza parafii Św. Trójcy (Jary) 


Przemysłu Terenowego 


Torunia i okolicy, że niżej wymienione 
na wszelkiego rodzaju roboty napraw- 


Dnia. 12. IX, 1953 r. zasnął w Bogu po krótkich 
cierpieniach opatrzony Sakramentami św. nasz 
najukochańszy ojciec. teść i dziadek śp. 


Władysław Janowiak 


przeżywszy lat 75, 


O czym zawiadamia w smutku pogrążona 


RODZINA 


Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 16.30 
z kaplicy cmentarza Serca Jezusa w Bydgoszczy. 


(2747 


W dniu 13. IX. 1953 r, zmarli po krótkich cier- 
pieniach brat i siostra, mój najukochańszy mąż, 
nasz ojciec. teść, wujek i dziadek oraz ciocia 
i szwagierka Śp. 


Malewicz Konstanty lat 66 
Biskupska Joanna lat 69 


się w dniu 16. IX. 1953 r. 0 


z inek an- 
„PRASA” BYDGOSZCZ |ns kołach ogumowanvych|nowe sprzedam. — Byd- pe ——— ———— JO czym zawiadamia w słebokim smutku po< 
Centrala telefoniczne -|w dobrym, sianie „sprzęjsoszca Nakielska ak, apsacz -"pwioreowa 1 |Ejdiim Mielna gady |2 DUŻE pokoie z kuchnia i ersżóne RODZINA 
33—4Í 1 33—42 Naczelny dam. Bydgoszcz Głucha 2624” (2621 Narodowej w Słupcy na|na I pietrze, w śródmie. | CMMMmm a 
ty |17 (Czyżkówko). . _ _12158 SZAFĘ, zegar. stół. umy- KUPIĘ maszyne do szycia|nazwisko Jedliński Ry- |Ściu. zamienie na 2 A | a A W 
Redaktor — 24-29 Działy SZAFĘ. obrazy łóżko że- walnie z lustrem. Dierzv- czek. gg 4 ód szard. 2g2|sze Oferty ..Prasa” Bvd- 
kultury oświaty. „Ekono- |jazne. fotele ~ biurkowejne piecyk ŻELAZO ee Bruki I poczta Unisław. 12 września zgubiono ba pa- | EA OREN O GE” | | PRACA 
miejski - i. Redakcha Matmińskiego 20 milpa o aoset Soni |pow. Chelmno  (3mi|miatkowy ` złoty syenet |20. sj] naua |] 
miejskt — 19-04 Redakcja OBU koki ————— czarny kamień z monogra 
pank — 58-41 lub 33-42 WÓZ na kołach ocumowa-| BIBLIOTEKĘ likwiduje mem. Uczeiwego znalażce UCZNIA „załędzzemo: p KORESPONDENCYJNIE! |]POMOC domowa potrzeb. 
nvch na 20.4 tonowv + mo-!książki najróżniejsze sprze NIERUCHOMOŚCI dobrze wynagrodze. Szkar BoIS Ry > 7 Nowoczesna  ksiegowość. |na. Byfsoszcz. Osiedle Le 
Dział. ogłoszeń — 48-08 evk] „Jawe* sprzedam dam:  Bydzoszcz. Wyczół- Meme MNA Qt BYGZOSZCZ. Chovina 2.82? goszcz. Rycerska 7 m |stenografia. maszvnobisa-|Śne bl 9 m. 15. Zgłoszenia 
Drukarnia ar 3 — te! pyjgoszcz. AL 1 Maia | kowskiego 20-2. (2135| WEZMĘ w dhata] 770 | —— nie, angielski Łódż. jod godz. 17, 
18-99 16-36. od_godz._14.__ (2182 MOTOCYKL 750 7 przy- | wa dzierżawe: dom wine 4 POKOJE z ka mej Bam skrzynka 57. zj 
Ni 5; je,czepką marki ..Harlev Da-| położona nad ieziorem lu EECC || uchnia wvsodami zamie- a 
a) S NZ aj IB dtu- E rok budowy 1944|rzeką nadajace sie na let- KE na 4 pokoje lub dwa| TRZYMIESIĘCZNA ko- 'GŁASZA JCIE SIĘ 
Papier Diały gezme w |sprzedam. Kaczyński Bvd| sprzedam. Wiadomość: |nisko. Oferty:  ..Prasa" | OCZKA podnosimy na bo-; mieszkania bo 2 pokoie. respondencyjna nowoczes w IKP 
mat. kl. VU. 50 v 1% "m |goszcz. Al. 1 Maja 111-1 | Szczecinek. Stalina  22|Bydgoszcz. Dworcowa 16 czekaniu Ef aiw ie Bydgoszcz. Kr. Jadwieijna nauka księgowości 
h E-4.27337 « (2764! Dąbrowski. (2755 pod nr ..2587” . (2587 Świętojańska 6. 3% 9-4, (2749 Łódź 1, skrytka 163. (1600 reevvvvvtrvv14934900$4 


